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Programem kandydat 


W dziedzinie polityki zagra- 
Icznej program zawarty jest w 
Wunastu punktach. Punkt szósty 
Słyczący polityki jałtańskiej oraz 
Punkt siódmy odrzucają politykę 


*Powstrzymywania» i brzmią jak 
hastępuje: 


iR kierownictwem republika 
k rząd Słanów Zjednoczonych 
„ABB Wszystkie zobowiązania za 
„(16 w tajnych układach takich 
A Jałta, które pomogły komu- 
“om w podbiciu w niewolę nie 
tórych narodów. Najwyższe au- 
Aytety tzn, prezydent i Kongres 
Połwierdzą oficjalnie, że polity- 
4 Stanów Zjednoczonych zmie- 
niep x Przywrócenia prawdziwej 
rod odległości ujarzmionym na- 


Odom, 
6, Uczynimy na nowo z idei wol- 
ŚCI światło nadziei, które do- 
i do krajów, w których panuje 
wą i Ten program stworzy właści 
ki Unkcję dla «Głosu Amery- 
Gi ędzie to oznaczało koniec 
"rel. czczej i niemoralnej 
ta yki «powstrzymywania», któ- 
Niezliczone istoty ludzkie wy- 


Chicago (A F,P,). Po dłuższych debatach konwencja 
ańska uchwaliła program partyjny czyli tzw. 


republi- 


platformę. Z tym 


partii będzie się ubiegał w listopadzie o 
Stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


w ten sposób przekształcać ludzi 
wolnych w niewolników 
skierowaną ku naszemu zniszcze- 


niu. 


armię 


Ta 


a 
EA na łup terroryzmu bezboż- 
“Jo i despotyzmu maiącego 


cen 


Proces szpiega w Londynie 


4 zachowaniu wielkich oslroż- 
A Zaczął się w Londynie przed 
K pom karnym Old Bailey pro- 
pay telegrafisty ministerstwa 

zagranicznych Williama 


ars E p 
(x halla, oskarżonego o przekazy 


„ABM jnzędnikówi am 
Waak ważnych wiadomości państ 
ych, 
ep rawa toczyła się przez pierw 
knie » minut przy drzwiach zam- 
“dych ze względu na tajemnice 
OR Prokurator stwierdził, 
okumenty znalezione przy Mar- 
T zawierały lejemnice państwo 
tw Wymieni} Z.S.R.R. jako pań- 
' któremu się te wiadomości 
Mogły przydać. , 


TOUR DE FRANCE 


— 


Jatte republikanie 


Polityka «powstrzymywania» 


11 LIPCA 1952 


a 


jest tchórzliwa i niemoralna 


W innych dziedzinach polityki 
zagranicznej program przewiduje 
potrzebę przyjaznej pomocy dla 
Europy, by stała się tworem samo 
dzielnym, organizacją zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie i 
gdzie indziej, nadrobienie za- 
niedbań na Dalekim Wschodzie, 


podtrzymanie organizacji Naro- 


Eisenhower odniósł nowe zwycięstwo 


OBÓZ TAFTA W ODWROCIE 


Chicago (A.F:P.) W nocy ze środy na czwartek 
Eisenhowera odniósł drugie z kolei zwycięstwo w głosowaniu. Po- 


obóz gen. 


nieważ komisja weryfikacyjna opanowana przez «łaftystów» wyda 


ła niekorzystne dla Eisenhowera orzeczenie w sprawie 

ze stanów Georgia i Texas, Eisenhower odwołał się do 
wniosek korzystny dla 
607 głosów przeciw 531. W tym stanie rzeczy 
zręczni łakłycy obozu Tafta uznali za lepsze, by nie robić dalszej 
próby sił i poparli wniosek przeciwnika w sprawie Texasu. Wnio 
sek ten — znów korzystny dla Eisenhowera — plenum konwen 


Podczas głosowania 
szedł większością 


cji uchwaliło jednomyślnie. 


W obozie Eisenhowera panuje 
entuzjazm. Popularny guberna- 
tor Nowego Jorku Dewey oświad 
czył, że według jego przewidy- 
wań Eisenhower otrzyma inwesty 
turę partii już w pierwszym głoso 
waniu. Według jego obliczeń 
Eisenhower ma już napewno 
595 głosów do swej dyspozycji. 


MAC CARTHY : 
BANDA JAŁTAŃSKA 
ZA DRZWI! 


Chicago (A.F.P.). Przemawiając 
na plenum sen. Mac Carthy oskar 
żył gwałtownie — swoim zwycza- 
jem — administrację Trumana 
jako skorumpowaną, nieudolną i 
słabą wobec komunizmu. 

«Banda  teherańsko-jałtańska 
winna być wyrzucona za drzwi — 
wykrzykiwał senator republikań- 
ski — Walka z komunizmem po- 
winna być brutalna. Tymczasem 
Acheson zwalcza komunistów, u- 
derzając ich perfumowaną chus- 
teczką, podczas gdy oni masakru 
ja naszych przyjaciół». 

Po zwykłej serii ataków na 
prez. Trumana sen. Mac Carthy 
zawołał, że w Waszyngtonie po- 


ZWYCIĘSTWO ROBICA 


ayZternasty tap Alx-en-Provence — 


ych on (178 km), różnił się od in- 
r VM, że przede wszystkim kola- 
eli do pokonania jedną z „naj 
m) niejszych” gór, Ventoux (1.912 
Wiate Roza tym jechali pod silny 

(mistral), I jeżeli podczas eta- 
Rórzą aSkiego" panował upał, to na 
žara, temperatura wynosiła poniżej 


poj podnóża góry kolarze jadą zgru- 
og A i dopiero tutaj, tj. na 78 km 
tyń ju, do ataku przechodzi lota- 
Wat Yk Bauvin, który zdobywa na- 
Prz 5 minuty przewagi na 20 km 
Sta ne czy tem, had resztą kolarzy. 
traso € jednak, wycieńczony dotych- 
aym wysiłkiem, i jak sam 
tig ei „brak cukru, który stopił 
wał A kieszeni koszulki,” spowodo- 
U Siły zupełnie go opuściły. Ko- 
toy doganiają go i na szczyt Ven- 
Cerap e Wszy wjeżdża Robic, o 215" 
Oka t i Bartali, o 2'20” Dotto i 
Bau 9 2'30” Coppi i Geminiani, 
zą n0 Przyjeżdża dopiero o 6 minut 
korzy, ic'iem. Dodajmy, że Robic 
to "STAŁ z tego, że Coppi przebił 
Rar jj ażeby przejść do ataku. Kiedy 
kowi ! chciał oddać swojemu roda- 
Ost i leaderowi własne koło, ten 
zał ! nie skorzystał z okazji, ka- 
tzękąj atemu jechać dalej, a sam 
Koła na spóźnionych Włochów, by 
raz a g od nich.. Fakt ten jeszcze 
Mówiąą ecza temu wszystkiemu, co 
Wrogim Się o rywalizacji, a nawet 
dwo nastawieniu między tymi 
rz Ą U, 

hig Y Zleżdzie z góry sytuacja dużo 
Wsz mieniją się i do Avignonu pier- 
kolar wieżdżą Robic, o 1'36” siedmiu 
ns Geminiani, Ockers, Wagi- 
li, kton labert, Coppi, Dotto i Barta- 
Zdopy wz; wygrywa sprint tej grupy 
Miejsce 47 w ten tposób drugie 
Í 30 sekund bonifikacji. O 


S'18'' później przyjeżdżają Magni i 
Weilenmann, o 4' Closę, o 4'30” Ruiz, 
a ponad 8 minut spóźnienia mają 
Carrea, Nolten, Molineris i Bauvin. 

Ta różnica w czasie spowodowała 
dość duże przesunięcia w klasyfika- 
cji ogólnej. Naturalnie na pierwszym 
miejscu jest bezapelacyjnie Coppi. 
Drugie miejsce zajmuje teraz Ockerś, 
mając 25'27” spóźnienia, a trzecie 
Bartali, który zyskał aż trzy miejsca 
i który, chociaż ma 26'16' więcej niż 
Coppi, to jest on tylko © 49 sekund 
za Ockersem. Czwarty jest Close o 6 
sekund za Bartalim, piąty Dotto o 
1'30” za Bartalim, szósty Magni o 9 
sekund za Dotto, siódmy Ruiz o 28'22'' 
za Coppim, ósmy Robic o 12 sekund 
za Ruizem, a dziewiąte miejsce zajmu 
je Carrea, który ma 37 min. więcej 
niż Coppi. 


b 


W ramach uroczystości 100-lęcia franouskiego 


„Medaille Militaire" na poligonie w Vincennes odbywają się malownicze | 
popisy wojskowe. Do najciekawszych należała 
spahisów algierskich. 


delegatów 
plenum. 


Eisenhowera prze- 


trzebny jest człowiek mocny i 
zdecydowany, który będzie wyra 
żał woię narodu, by iść w walce 
naprzód. 


«ULUBIONY KANDYDAT» 
TRUMANA 
Waszyngton (A.F.P.) Prez. Tru- 


man zapytany przez dziennikarzy 
na temat przebiegu konwencji chica 
gowskiej oświadczył żartobliwie: 0O- 
hawiam się, że mój ulubiony - kan- 
dydat sen. Taft zostanie pobity. 
Gdy z kolei dziennikarz zapytał 
go co myśli o atakach osobistych 
sen. Mac Carthy, prezydent odparł: 


Eisenhower krytykuje 
ateizm we Francji 


Chicago (A.F.P.) W rozmowie z 
delegatami stanu Nebraska na kon- 


wencję republikańską w° Chicago 
gen. Eisenhower, wzywając Ame- 
rykanów do powrotu do religijno- 


ści i uczciwości w życiu publicznym, 
poddał krytyce stosunki moralne we 
Francji. Generał oświadczył, że sa- 
mi Francuzi chwalą się, iż 50 pro- 
cent wśród nich stanowią ateiści. 
„Ateizm — dodał generał — nie wy 
maga żadnej inteligencji. Francuzi 
doszli w tym do takiego punktu, że 
ich włókna moralne się rozłożyły”. 


Ta uwaga Eisenhowera, który u- 
chodzi przecież za wielkiego przyja- 
ciela Francji, uradowała jego prze- 
ciwników republikańskich i demo- 
kratycznych. Uważają oni, że gene- 
rał popełnił „gaffę” pozwalając na 
to, aby jego uwaga dotycząca Fran- 
cji, wypowiedziana w rozmowie 
prywatnej, dostała się na łamy pra- 
sy. Dziennik liberalny „New York 
Post” w długim artykule podkreśla 
sprzeczności W wypowiedziach 
Eisenhowera i pochwałach, jakimi 
obdarzał on naród francuski w cza- 
sie swego pobytu w Europie, a o- 
becnym surowym sądem. Zwolen- 


nicy Eisenhowera tłumaczą wypo- 
wiedź generała i jej ostrą formę m. 
in. zdenerwowaniem i przemócze- 
niem w czasie walki. politycznej na 
konwencji republikańskiej, 


odznaczenia wojskowego | 


brawurowa „fantazja” 


nosi, że aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa obywatel francuski, za- 


Ii, Grenadzie i Kartagenie zrobił na 
użytek anarchistów hiszpańskich we 


dów Zjednoczonych oraz wzmoc- 
nienie węzłów współpracy z re- 


publikanami południowo-amery- 
kańskimi. 
W chwili oddawania numeru 


do druku nie były jeszcze uzgod- 
nione programy Eisenhowera i 
Tafta w sprawie polityki wojsko- 
wej. 


Jeśli Mac Carthy roś-takiego powie- | 
dział, to napewno było zwykłe brud- 


ne kłamstwo, 


(owo Jotskie 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


LA PAROLE POLONAISE 


Quotidien des Polonais Libres. 


 Generatowie niemieccy 
nie wierzą w Zachód 


WALTER ULBRICHT 


TWIERDZI 


Reriin (tel. wi.). — W sowieckim 
Berlinie rozpoczął się w czwartek 
drugi kongres SED. Sekrelarz gene- 
ralny partii Walter Ulbricht, składa- 
jace w ciągu 6 godzin sprawozdanie 
za rok ubiegły, oświadczył m. i., że 
podczas gdy republika federalna jest 
w jarzmie monopoli kapitalistycznych 
i faszystowskiej biurokracji, repub:i- 
ką ludawa ma pełną wolność organi- 
zowania armii narodowej. 

86 proc. generałów zachodnio-nie- 
mieckich — zdaniem Ulbrichta — są- 
dzi, że oddzielne układy zwiększają 
niebezpieczeństwo wojny. Równocześ 
nie ci generałowie nie ufają swym 
partnerom z Paktu Atlantyckiego i 
nie wierzą w gładką mobilizację we 
Francji i Włoszech, a 4/5 generałów 
przewiduje, że Francja zachowa neu- 
tralność. 


Nota zachodnia do Moskwy 


Waszyngton (A.F.P,) — Nota 
trzech mocarstw zachodnich w spra 
wie Niemiec, która doręczona zo- 
siala w Moskwie w czwartek, za- 
wiera m.i. sugestię. by zbadanie wa 
runków, umożliwiających przepro 
wadzenie wolnych wyborów w ca 
łych Niemczech, powierżyć komi- 
sji ONZ. Nie mniej trzy mocarstwa 
nie miały by nic przeciw utworze- 


Samolot przysziości -- wspaniały transportowiec typu TRI-ATAR, którego 
produkcję zaczyna wnet jedna z największych fabryk lotniczych we Francji 


BILANS STRAJKU: 


niu tej komisji wyłącznie z przed- | 
stawicieli czterech mocarstw. Zgo- 
da sowiecka na komisję jest warun- | 
kiem dalszych rozmów w sprawie | 
Niemiec. 

Kola polityczne w  Waszyngto- | 
nie w żadnym kierunku nie przesą- 
dzają sprawy, czy Moskwa zgodzi 
się na te warunki. 


13 milionów ton stali 


Nowy Jork (A.F.P.). Czasopis- 
mo «lron-Age», omawiając trwa 
jacy od 2 czerwca strajk w ame- 
rykańskim przemyśle stalowym, 
stwierdza, że dotychczasowy uby 
tek produkcji wynosi ` 13 milio- 
nów ton stali. Od końca ostatniej 
wojny: skutkiem strajku stracono 
przeszło 40 milionów ton. 

Inne gałęzie przemysłu, zależ 
ne od stali, znajdują się w sytua- 
cji rozpaczliwej. Z końcem tygod 
nia przemysł samochodowy bę- 
dzie musiał zredukować swą pro- 
dukcję o 70 proc. Nawet po za- 
kończeniu strajku trzeba będzie 
3-4 tygodni, aby przywrócić nor 
malną produkcję stali. Do tego 
dołączą się trudności z transpor- 
tem rudy, ponieważ przewozi się 
ją drogą wodną w zimie nieczyn- 
ną, a huty nie mają większych 
zapasów. 

FOTOGRAFIE 

DLA ANARCHISTÓW: 


Paryż (A.F.P.). — Radio Madryt do- 


stępca mera Tuiuzy WViadieux, został 
urzesłuchany i miał się przyznać, że 
znalezione przy nim zdjęcia fotogra- 
ficzne urządzeń wojskowych w Sewi- 


Francji.. 
Anarchiści potrzebują 
dla wykazania. że. 


tych zdjęć 
wojskowe bazy 


hiszpańskie okupują żołnierze aniery- 
kańscy, 


Waszyngton  (A.F.P.). Prze- 
wodniczący związku zawod. robot 


ników stalowni Murray  oskarży! 
6 największych stalowni o naru- 
szenie prawa antytrustowego 


przez wspólny: nacisk na mniejsze 
firmy celem ich do 


ze związ- 


zmuszenia 
niepodpisania 
kiem. 


umów 


. Londyn (4.F.P.) Oświadczenie 
„czerwonego dziekana” z Canterbn- 
ry dr. Johnsnna,. złożone na konfe- 
rencji prasowej, ie w czasie swej 
podróży po Chinach widział „dowo- 
dy” wojny bakteriolngicznej prowa- 
dzonej przz Slany Zjednoczone, wy- 
wołało w Anglii burzę. 

Rzecznik Foreign Office stwier- 
dził, że są to twierdzenia „niegodne 
i. groteskowe”, i przypomniał, że 
właśnie komuniści nie godzą się na 
zbadanie tych zarzutów przez bez- 
stronnych obserwatorów. 9 konser- 
watywnych członków Izby Gmin 
zamierza postawić wniosek, doma- 
gajacy się usunięcia dr. Johnsona z 
katedry Canterbury, ponieważ jego 
zachowanie jest niegodne wysokiego 
ezłonka kościoła  chrześcijańskiegn. 

W Izbie Gmin stwierdził min. Sel 
wyn Lloyd, że dziekan nie przedsta- 
wił na konferencji prasowej abso- 


Czerwony dziekan 
przebrał 


| 


Pastor Niemoeller mówi 


Berlin (tel. wł). W Marienkirche 
w sowieckiej strefie Berlina przema- 
wiał do olbrzymich thimów pastor 
\'emoeller, oświadczając m. in: „Nie! 
wierzę w możliwość wyzwolenia. 
idącego z zachodu lub ze wschodu. | 
ponieważ każda jednostronna akcja | 
sprowokowałaby wojnę... Rzeczywis| 
tym podłożem konfliktu między Za- 
chodem a Wschodem jest etrach. W 
¿czasie mojej podroży do Stanów Zjed 
noczonych stwierdziłem, że wszyscy 
milionerzy amerykańscy oddaliby | 
swe bogactwa, gdyby w ten sposób 
mogli zapobiec wojnie z Moskwą. W 
Moskwie wszyscy ludzie są również 
za pokojem”. 


Izolowanie Berlina 
Bonn (tel. wt.) 
SPD w Berlinie Neumann  oswiad- 
czył, że od 1 sierpnia zachodnie dziel 


ne, 
50-kilometrowy pas, którego miesz. 
kańcy będą mogli udawać sie do Ber- 


lina tylko za specjalnym  zezwole- 
niem. 


Konfiskata „Spiegla” 
Hanower (tel. wł.*'. Ostatni numer 
tygodnika niemieckiego „Der Spie- 
gel” został skonfiskowany na zarzą- 
dzenie z Ronn, a przeciw redakcji ma 


Przewodniczący | 


nice Berlina będą zupełnie izolowa- | 
Dokoła tych dzielnic powstanie i 


j 


być wytoczonv proces o szezerstwo. 

Powodem jest artykuł niejakiego 
Sełtmeissera (alias Rene Levacher), 
byłego agenta francuskiego, zawiera 
jacy ciężkie zarzuty pod adresem dr 
Adenauera i innvch wybitnych przy- 
wódców partii chrześć,.demokr. M. i. 
artykuł powiada, że dr Adenauer, 
przewidując swą ucieczkę z Niemiec, 
domagał się od władz okupacyjnych 
przydzielenia mu autobusu na prze- 
wiezienie rodziny, otrzymał jednak 
tylko obietnicę samochodu. 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 
„Słowa Polskiego” ? 


Walka Pinaya| 
z kupcami 


Najgrożniejszymi wrogami pre 
miera Pinay w dziedzinie politycz- ' 
nej nie są wcale deputowani opo- | 
zycyjni ,ani nawet komuniści, któ- | 
rzy bez pomocy siły zbrojnej rosyj- | 
skiej nie są zdolni obalić żadnego ` 
rządu we Francji, ale przede wszy- | 
stkim kupcy francuscy. ! 

Francja, jeden z najtańszych do | 
1939 r. krajów w Europie, stała się ' 

po drugiej wojnie światowej jed- 
nym z najdroższych, właśnie wsku- 

tek nieuczciwości i nadmiernej chę | 
oi zysku kupców francuskich oraz | 
| zbyt wielkiej liczby pośredników 
w handlu i przemyśle, Dopóki 

Francją rządzili po r. 1945 albo lu- 
dzie typu gen. de Gaulle, niezbyt 
znający się na sprawach gospodar- 
czych, albo t. zw. „ekonomiści”' u- 
fająoy bardziej swym doktrynom 
niż doświadczeniu i faktom, kupcy 
niezmiennie wygrywali każdą wal- 
kę, jaką im rządy wytaczały w o- 
| bronie konsumenta. I dlatego w 
wyborach padało na listy komuni- 
styczne we Francji 5 milionów gło- 
sów, choć ilość członków partii nie 
dochodziła nigdy nawet 1 miliona. 
Były to głosy robotników przemy- 
słowych, którzy protestowali w ten 
rozpaczliwy sposób przeciw zbyt 
wysokiej cenie mięsa, ubrań czy 
obuwia oraz przeciw swej zbyt nis- 
kiej stopie życia, 

Ale zjawił się w r. 1952 ten „zdu- 
miewający p. Pinay”, jak go na- 
zywają dzienniki angielskie, właś- 
ciciel małej garbarni z St-.Chamond 
człowiek praktyczny i trzeżwy. 
Chociaż zwolennik w zasadzie libe- 
ralizmu w polityce i gospodarce, 
potrafił okazać mocną rękę wobec 
wichrzeń komunistycznych oraz 
zastosować ściśle zasady gospodar- 
ki kierowanej (nałożenie maksy- 
malnych cen) wobec spekulantów 
— handlarzy ewoców i jarzyn w 
Paryżu, Co ważniejsze zaś, ten li» 
berał, za którym murem stoi opi- 
nia publiczna, wygrał tam, gdzie 
tylu przed nim premierów i mini- 
strów francuskich przegrało : ce- 
ny jarzyn i owoców spadły znacz- 
nie natychmiast. Jeśli premierowi 
Pinay uda się w ciągu naj- 
bliższych miesięcy wygrać walkę 
z kupcami i pośrednikami i częś- 
ciowo obniżyć ceny, ekonomia 
francuska będzie uratowana. 

Akcja Pinaya ma wszakże jesz- 
cze ważniejsze znaczenie psycho- 
logiczne. Francja jest zdemorali- 
zowana latami łatwej turystyki, 
szczególnie amerykańskiej, kiedy 
turysta płaci każdą cenę za miesz- 
kanie lub jedzenie. Kupcy zaś nau- 
czyli się niuczciwości w czasie 
wszechwładnego panowania ‚czar 
nego rynku” w latach wojny i e- 
kupacji niemieckiej oraz powojen- 
nych lat inflacji, kiedy liczyło się, 
że każdy towar można hędzie ju- 
tro sprzedać drożej niż dzisiaj, a 
pojutrze drożej niż jutro. Sławny 
pisarz francuski Georges Duhamu 
uważa słusznie inflację i ciągłą 
zwyżkę cen za zjawisko społeczne 
równie demoralizujące cały naród, 
jak wojna i niewola. Pinay zro- 
zumiał w porę niebezpieczeństwo ; 
jego walka z nieuczciwością kup- 
ców zasługuje na sympatię wszyst- 
kich ludzi mieszkających we Fran- 
cji i całego wolnego swiata. 


W. N. 


Niepokoje po wyborach 
prezydenta Meksyku 


Wybory prezydenckie w Mek- 
syku odbyły się na ogół spokoj- 
nie, bez akompaniamentu strza- 
łów i tradycyjnego rozlewu krwi. 
Kandydat partii rządowej Ruiz 
Cortinez uzyskał według dotych- 
czasowych obliczeń 87 proc. gło- 
sów i został tym samym wybrany 
Prezydentem Meksyku. Ruiz Cor 
tinez liczy 61 lat, był ministrem 
spraw wewnętrznych w ostatnim 
rządzie. Kandydaci którzy prze- 
padli w wyborach, zarzucają, że 
wybory przeprowadzone były pod 
naciskiem, oraz że popełniono 
szereg nadużyć. Ostateczny wy- 
nik wyborów będzie znany dopie 
ro około 20 lipca br. 

Według dzisiejszych obliczeń 
kandydat katolików Gonzales Lu 


miarkę 


lutnie żadnych dowodów na swe za 
rzuty, które są całkowicie bezpod- 
stawne. Poseł socjalistyczny Wyatt 
zauważył, że nikt w izbie nie bierze 
na serio tego duchownego. Jego pro- 
paganda mogłaby być niebezpieczna 
ale poziom ostatniej konferencji pra 


sowej usuwa wszelkie obawy w 
tym kierunku. 
INTERPELACJA 


O ARMIĘ WĘGIERSKĄ 

Londyn (A.F.P. . — W odpowiedzi 
na interpelację w Izbie «Gmin w spra- 
wie armii węgierskiej „liczącej dziś 
— wbrew traktowi pokojowemu — 20 
dywizji, rzecznik rządu oswiadczył, 
że protesty u rządu węgierskiego nie 
odniosłyby żadnego skutku. Ponadto 
traktat z Węgrami przewiduje wspol- 
ną kontrolę misji brytyjskiej, ame- 
rykańskiej i sowieckiej w Budapesz- 
cze, a misja sowiecka nie godzi się 
na wnoszenie protestu, 


na uzyskał 6 proc., a przedstawi 


cie! skrajnej lewicy gen. Guzman 
5 proc. głosów. 


Nowy prezydent oświadczył po 
wyborze, że nowy rząd prowadzić 
będzie dalej politykę rządu po- 
przedniego, starając się o utrzy- 
manie dobrych stosunków z są- 
siednimi państwami. 


kJ 
.. 

Mexico City (A.F.P.) Po wyborach 
prezydenta republiki wybuchły tu 
w wtorek poważne niepokoje, któ- 
rych ofiarą padło około 100 osób 
rannych, z których parę już zmąr- 
lo. Aresztowano około 500 manife- 
stantów oraz generała Candido Agu 
ilara z partii konstytucjonalistów 
Generałowi zarzuca się, że pogwał- 
cił prawo wyborcze i wywołał ro- 
zruchy, które starali się wykorzy- 
stać komuniści. Zamierzona przez o- 
pozycję manifestacja polityczna za- 
mieniła się w rozruchy mogące po- 
ważnie zagrozić spokojowi w kra- 
ju. Właściwym przywódca oponen- 
tów jest gen. Miguel Guzman, na 
którego rzecz gen. Aguilar ostat- 
nio zrezygnował ze swej kandydatu 
ry na stanowisko prezydenta. 


Inny wybitny przedstawiciel par- 
tii konstytucjonalistów Ramos Pra- 
slow, podobnie jak gen. Aguilar za- 
przeczył stanowczo, jakobv przygo- 
towywać rebelię na wypadek wybo- 
ru innego kandydata niż gen. Guz- 
man. 


DZIŚ ROZPOCZYNAMY 
KONKURS ROZRYWKOWY 


«SŁOWA POLSKIEGO» 
RE 


„CZY PAMIĘTASZ ?” 
l seria pytań 
na str. $ej 


Między młotem... 


Omawiając dyskusje w parlamen 
cie  zachodnio-niemieckim „NEW 
York Times” z dnia 10 bm potwier- 
dza, że dyskutowane pakty są pod- 
stawą polityki wojskowej i gospo- 
darczej Stanów Zjednoczonych. 

Wcale nie bedzie przesadą, jeśli 
powiemy, ie ratyfikacja lub odrzu- 
cenie tyck układów bedzie miało ta- 
ki sam wpływ na palilykę amery- 
kańską jak wybór prezydenia Sta- 
nów. 

Pismo podkreśla, że Adenauer by- 
najmniej nie przesadził, gdy zapo- 
wiedział parlamentowi w Bonn, że 
losy Europy zależą ed układów z 
Bonn i z Paryża. Dlatego — zda- 
niem autora artykułu — narody z8- 
chodnie powinny uczynić we wla- 
snym interesie wszystko, by pode- 
przeć kanclerza Adenauera. 


..ą kowadłem 


Inne nowojorskie pigino „New 
York Herald Tribune" także z wczo- 
rajszej daty komeniuje wydarzenia 
polityczne we Francji a zwłaszcza 
wynik głosowania votum zaufa- 
nia dia rządu Pinava. 

Specjalne znaczenie ma (o, że 
rząd p. Pinay pokanujac zasadni- 
ce trudności w dziedzinie polityki 
zagranicznej bedzie wspierany przez 
zaufanie jakie sobie sdnabył w dzie- 
dzinie wewnetrznej. Trudna przewi- 
dzieć czy rzad wyjdzie zwycięska z 
tej próby, ale logika wydarzeń ora: 
fakt, że Kktalicja rządowa we Fran- 
cji papiera na ogól palitykę p. Schu 
mana, pozwalają spodziewać sie, ie 
Francuzi zdecydują sie na bardziej 
ścisłą współprace europejska. 

Oczywiście — moment jest kryty- 
cany. Zarówno bowiem w Niemczch 
jak i we Francji podnosi się fala 
wrogości wobee polityki  „europej- 
skiej wspólnoty". 


Żądajcie 
„SŁOWA POLSKIEGO” 
w kioskach gazetowych 


Pismo amerykańskie «The 
World Today» zamieściło obszer 
ny komentarz napisany przez P. 
L. Forda,, który na podstawie ze 
branych dokumentów stwierdza, 
iż wykonanie wszelkich planów 
gospodarczych w Rosji i krajach 
satelickich możliwe jest tylko 
dzięki bezpłatnej pracy milio- 
nów ludzi niewinnych umieszczo- 
nych w obozach pracy przymuso- 
wej. Temu twierdzeniu przedsta- 
wieiele Rosji wbrew oczywistym 
faktom uporczywie zaprzeczają. 
Istnieją jednak niewątpliwe do- 
wody. że w samej Rosji liczba 


tych nowoczesnych niewolników 


sięga 12-tu milionów ludzi. Ale 
i ta liczba nie wysłareza do utrzy 
mania wyłwórczości na wymaga- 


nym poziomie, przeto wciąż nowe 


Lowy na niewolników XX.wieku 


miliony wysyła się pod różnymi 
pozorami do tych obozów. 
Wzmożoną akcję w tym kie- 
runku rozpoczęło również w kra- 
jach satelickich i w Chinach. Dla 
wykonania planu pięcioletniego 
na Węgrzech rząd potrzebuje 
nowych 650.000 ofiar, które już 
dziś «werbuje»  osadzając dzie- 
siątki tysięcy obywateli w obo- 
zach pracy. Rząd węgierski 
oświadczył bez ogródek, że wo- 
bec braku siły roboczej musi 
chwycić się tego środka. Dziś Już 
osadzono w obozach pracy przymu 
sowej ponad milion obywateli. 


To samo dotyczy innych państw 
jak Polska, Rumunia, Czechy i 
Bułgaria. Amerykański działacz 
związków zawodowych M. Wolf 
twierdzi, że w związku ze wzmo- 
żonym programem  dozbrojenia 


Togliatti w nielasce 


Donosilismy niedawno o niełasce 
w jaką popadł przywódca komu- 
nistów włoskich Palrniro Togliatti. 
Podobno jego towarzysze partyjni 
posłali do Moskwy oh:zerny raport, 
w którym oskarzają go a niedema- 
kratyczne zachowanie się i niewyda 
nie odpowiednich zarządzeń w okre 
sie pobytu we Włoszech Ridgeway'a 

Sprawa dolyczy przede  wazyśi- 
kim samego Rzymu, gdzie Togliatti 
odwołał w ostatniej chwili wszelkie 
zarządzenia, wydane nprzednia 
czionkom partii majacym nrzadzi“ 
odpowiednie manifestacje. Sprzeci- 
wił się on również uchnałom Egze- 
kutywy Partii komunistycznej w 
tej sprawie i nie wykonał ich. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, był 
on zmuszony do takiega portopowa- 
nia, bo nhawiał się, by partia nie 
zbłażniła się w podobny sposó jak 
lo miało miejsce w Parvżu. 


Cios dla komunistów włoskich 
Grupa Nenniego 


bierze rozwód 
Z Włoch dochodzi sensacyjna wia 
domość, że socjalistyczna grupa 


Bredns manewry ambasady sowieckiej 


Londyn  (A.F,P.) Jak donosi 
„frorkshirę Post', ambasada sowie- 
cka w Londynie zatrzymuje listy, 
wysłane s krajów za żelazną kurty- 
ną do uchodźców w Anglii, by tą 
drogą nakłonić ich da powrotu, Li- 
aty nie tylka przychodzą z kilkuty- 
godniowym opóźnieniem, ale tawa- 
rzyszy im „zaproszenie da odwie- 
dzenia ambasady celem _— „przestu- 
diowania'” sprawy powrotu. 
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Zastrzegamy mezliwosoi pomyłek. 


„Yorkshire Post” zauważa, że na- 
ród brytyjski nie będzie tolerował 


podobnych metod, i domaga się do- 
chodzeń. 


Ostatnio pojawił się w wiel- 
kim tygodniku amerykańskim 
«Life» artykuł Johna Foster Dul- 
lesa, o którym czyte!nicy znaleźli 
wzmiankę w naszym piśmie. 

Zarówno z uwagi na osobę au- 
tora jak i na treść artykułu. ob- 
szerne jego zreferowanie jest ze 
wszech miar wskazane. 


John Foster Dulles, po śmier- 
ci senatora Vandenberga, Jest 
niewątpliwie najwybitniejszym 
znawcą spraw międzynarodowych 
w łonie amerykańskiej partii re- 
publikańskiej. Autorytet jego w 
tej dziedzinie jest tak wielki, że 
powoływany jest przez administra 
cję demokratyczną do pełnienia 
wielu ważnych funkcji. Do nie- 
dawna był doradcą sekretarza sta 
nu p. Achesona; jemu powierzo- 
no opracowanie traktatu pokojo- 
wego z Japonią; zasiadał w Sena- 
cie amerykańskim | uczestniczył 
Jako reprezentant USA w niezli- 
czonej ilości różnych konferencji 
międzynarodowych. Warto tu 
wspomnieć, że p. Foster Dulles 
był doradcą prawnym misji ame- 
rykańskiej w Polsce, w związku z 
udzieleniem pożyczki stabilizacyj 
nej w 1927 roku. 


W razie zwycięstwa partii rapu 
blikańskiej w wyborach prezy- 
denekich, wielu widzi w nim przy 
szłego kierownika polityki zagra- 
nicznej, tj. sekretarza stanu. 

Nie ulega wątpliwości, że po- 
glądy jego zasługują na uwagę. 

W artykule swoim Dulles twier 
dzi, że dotychczasowa polityka 


amerykańska poskramiania nie- 
bezpieczeństwa komunistyczne- 
go w świecie nie osiąga celu, 


jest niewystarczająca i niezgodna 
z amerykańskim poglądem na 
świat. Jest to jakby polityka łata 
nia dziur. Gdy w jakimś punkcie 
globu ziemskiego Sowieły stwa- 
rzają nowe ognisko zapalne, 
Stany Zjednoczone uruchamiają 
pomoc ekonomiczną lub militar- 
ną. Chociaż metoda tła daje nie- 
kiedy dobre rezultaty, jednak nie 


Nenniego zamierza rozejść się z ko- 
rmunistami. i już do wyborów w 
Rzymie pójdzie oddzielnie. 

Grupa ta współpracowała upar- 
cie z partią komunistyczną, jakkol- 
wiek wszędzie indziej w Europie so 
cjaliści dawno wycofali się z tej 
współpracy, stwierdziwszy, że ko 
rzystają z niej komuniści. 

Zmiana frontu Nenniego miałaby 
tym większe znaczenie, że jego gru 
pa reprezentuje większość wśród 
socjalistów włoskich. Mniejszość, do 
niedawna rozbita ostatnio konsoli- 
duje się i po dolączeniu  Nenniego 
wreszcie moglaby powstać silną 
partia socjalistyczna. 

Rozdźwiąki między grupą Nennie 
go a komunistami trwają już dość 
dawno, a obecnie przybraly konkre- 
tną posląć „rozwodów'” dokonywa- 
nych w licznych erganizacjach lo- 
kalnych. 


Gallacher 
wyproszony z Włoch 

Przywódca komunistów w Anglii 
poseł Gallacher, znany ze swych 
wrogich wystąpień przeciw Polą- 
kom, wyjechał „na wywczasy” do 
Raymu. Po jego przybyciu do stoli- 
ey Włoch władze doręczyły mu za- 
rządzenie, wzywające go do opuszcze 
nia kraju w ciagu 6 gadzin. Komu- 
nista angielski jak  niepyszny opu- 
ścił Italię i zamierza wnieść inter- 
pelację w tej sprawie w Izbie Gmin. 


da się zaprzeczyć, że czynnikiem 
aktywnym, nadającym ton polity- 
ce świałowej, jest Związek So- 
wiecki a nie Ameryka. Od roku 
1945 Komintern kroczy od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa; zagarnął 
w całości lub w części 12 państw 
w Europie i Azji z cyfrą ludności 
600 milionów. 


Jaką tedy politykę proponuje 


sam J. Foster Dulles? Odrzuca: 
on program izolacji jako idący 
na rękę Sowietom i w gruncie 


rzeczy samobójczy dla Ameryki. 
lzołacjonizm wynika z chorobliwie 
zniekształconej oceny sytuacji, z 
niedoceniania siły Ameryki a prze 
ceniania potęgi Rosji sowieckiej. 
A przecież -— mówi Dulles — 
jesteśmy najsilniejszym państwem 
świata. Czego nam nie dostaje 
—- ło wiary, ufności w swe siły I 
przeznaczenie .Tymezasem w Įm- 
perium sowieckim, kierowanym z 
Kremla, 800 milionów ludzi pe- 
zbawionych jest warunków normal 
nego bytowania, 15 milionów lu- 
dzi w obozach pracy, ciągłe czyst 
kl w szeregach najwyższych hie- 
rachii rządzącej, przedladowania 
«wrogów ludu» z masowymi egze 
kucjami włącznie — wszystko to 
świadczy o kruchych podstawach 
systemu komunistycznego. Nie 
świat wolny powinien więc drżeć, 
lecz despotyzm komunistyczny. 


Siła militarna bloku komunis- 
tycznego jest wielka. Same Sowie 
ty mają 3 miliony żołnierzy pod 
bronią, Chiny — 3 do 4 milio- 
nów. Autor proponuje, nagroma- 
dzenie w różnych dogodnych 
punktach świata środków, które 
by mogły skutecznie rozbić źród- 
ła siły i linie komunikacyjne świa 
ta sowieckiego. Środki te urucho 
mione byłyby w chwili ataku so- 
wieckiego lub  satelickiego. W 
tym celu potrzebne byłyby ośrod 
ki obserwacyjne. W parze z roz- 
wojem sił ofensywnych (bliżej 
zresztą niesprecyzowanych) po- 
winno pójść rozbudowanie sił ob 
ronnych poszczególnych krajów, 


Słowo Polskie 


Rosji ilość obozów pracy przymu 
sowej znacznie się zwiększyła i 
przybrała rozmiary dotychczas 


zauważyć również w krajach sate- 


lickich, 


| 


niespotykane. Ten rozwój "we 
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KINO, KTÓRE NIKOGO NIE BAWI 


SOWIECKIE «KONGRESY POKOJU” 


25 marca b.r. prof. Kretow mó- 
wil w radio Moskwa o „,.teorii i 


praktyce partii bolszewickiej w za- 
gadnieniach wojny, 'pokoju i rewo- 
lucji”* M. i. oświadczyl on: 


Mówią, ze dbają o robotnika 


Jak zwykle, zapewnienia reży- 
mu, że dba o warunki bezpie- 
czeństwa i higienę pracy robot- 
ników, okazały się zwykłą komu 
nistyczną blagą. Nawet reżymo- 
we fabryczne rady zakładowe 
przyznają, że sytuacja na tym po 
lu pozostawia wiele do życzenia. 

Ustalona przed trzema laty 
tak zwana «tabela» okazała się 
zwykłym świstkiem papieru. 

Winę zą ten stan rzeczy komu 
nistyczny reżym stara się oczywiś- 
cie zwalić na robotników i na 
złą gospodarkę odzieżą ochron- 
ną w zakładach pracy. Robotnicy 
zbył szybko niszczą przydzielane 


Im ochronne ubrania przez nosze 


nie ich poza zakładem pracy. W 
ten sposób reżym przyznał, że 
sytuacja odzieżowa w Kraju jest 
w łak opłakanym stanie, że wo- 
bec łego robotnicy są zmuszeni 
do używania roboczego ubrania 
w godzinach pozastłużbowych. 


Jaki nieporządek panuje w tej 
dziedzinie świadczy takt, że p'ze 
myst skórzany wyrabia obuwie 
robocze na drewnianych podesz- 


wach tylko w dużych rozmiarach, 
co uniemożliwia zaopatrzenie za- 
trudnionych w przemyśle licznych 
kobiet. 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI 
Marszałka Macieja Rataja 


W czerwcu upłynęła 12 rocznica 
śmierci Marszalka Macieja Rataja. 
wielkiego przywódcy chłopów pol- 
skich „który dnia 2] czerwca 1940 
roku zginął bohaterską śmiercią roz- 
strzelany przez Niemców w lesie na 
Palmirach. 


Maciej Rataj odszedł kiedy Pol- 
sce i chlopom był tak bardzo pọ- 
trzebny. Odszedl jako jeden z pier- 
wrd organizatorów walki o 
nej polskiego Podziemia. Ale nie 
odszedł wszystek, Pozostawił po- 
tomnym testament walki o niepod- 
leglość Polski, pozostawił wskaza-- 
nia dla ludowców i młodzieży wiej 
skiej. Z jego Imieniem łączyła swe 
krwawe boje 150 tys. podziemna 
armia Batalionów Chłopskich, z Je 
go Imieniem złączyła swą nazwę 
10 dyw. Armii Krajowej biorąca u- 
dział w Powstaniu Warszawskim. 
Z Jego Imieniem razpoczął po woj 
nie prace Uniwersytet Ludowy w 
Rachaniach w ziemi lubelskiej oraz 


Krok ku polityce wyzwolenia 


Ale ważniejsza jeszcze niż ob 
rona militarna jest organizacja 
ofensywy politycznej. Czyż nie 
tkwi ironia w fakcie, że my, A- 


merykanie — mówi Dulles — 
którzy tak cenimy czynnik du- 
chowy, ograniczamy się prawie 


wyłącznie do tworzenia material- 
nych środków obrony, podczas 
gdy nasi przeciwnicy o świałopog 
lądzie materialistycznym potrafią 
operować hasłami społecznymi i 
dzięki nim odnosić zwycięstwa? 

Dulles nawołuje więc do sięg- 
nięcia po brań dynamiczną i 
wprowadzenia w ruch sił niema- 
terialnych. Jest to zgodne z tra- 
dycją amerykańską, która opero- 


' wala za pomocą czynników moral 


nych i intelektualnych raczej, niż 
materialnych i militarnych. Dulles 
formułuje tezę następującą. któ- 
rą przyłaczamy w dosłownym 
przekładzie: 


alstnieje prawo moralne lub 
naturalne, nie stworzone przez 
człowieka. które określa, co jest 
dobre a co złe. Na daleką metę 
tylko ci ostoją się, którzy zastosu 
ją się da tego prawą. Prawo to 
podeptans zosłąło przez władców 
sowieckich 1 za te pogwałcenie 
mogą I powinni zapłacić. Stanie 
się to, gdy my sami będziemy w 
zgodzie z tym prawem w prak. 
tycznych decyzjach naszej poll- 
tyki», 

Zresztą nawet 1 Względy prak- 
łtyczne przemawiają za stosowa- 
niem powyższej zasady, bo nie 
da się utrzymać obecnych linii 
oporu przed naciskiem agresyw- 
nego, imperlalistycznego despo- 
tyzmu bez przejścia na drogę 
dynamicznej polityki, kierującej 
się przesłankami moralnymi. 


Dzisiaj narody znajdujące się 
w orbicie sowieckiej, bez entu- 
zjazmu patrzą na politykę USA. 
mającą na celu utrzymanie obec- 
nego stanu rzeczy.  Uwolnienie 
się od jarzma moskiewskiego by- 
toby celem prawie  nieuchwyt- 
nym. jeżeli Siany Zjednoczone 


powstał Fundusz Stypendialny ma- 
jący jsko cel niesienie pomocy dla 
niezamożnej młodzieży wiejskiej na 
wyższych uczelniach. Z Jego Imie 
niem rozpoczynaliśmy prace w Pal- 
skim Stronnictwie Ludowym na ob- 
czyźnie. 

Maciej Rataj urodził się na wsi 
małopolskiej jako syn drobnego, 8 
morgowego gospodarza w pow. 
rudeckim. Po ukończeniu studiów 
uniwersyteckich, podczas pierwszej 
wojny światowej przybyl do Zamoś 
cia, gdzie rozpoczął prace jako pro- 
fesor gimnazjalny. Tutaj w Lubel- 
szezvźnie wstępuje do rozwijające- 
go się wówczas żywiolowo PSL 
„„Wyzwolenia”” i z ramienia tego 
stronnictwa otrzymuje mandat po- 
selski i wchodzi do pierwszego Sej 
mu Rzeczypospolitej, W roku 1920 
kiedy najazd bolszewicki zagroził 
Polsce,, Maciej Rataj został powo- 
łany do Rządu Obrony Narodowej. 

W Polsce Niepodległej był M. 


Rataj dwukrotnie obrany Marszal- 


nie ogłoszą publicznie, że do 
celu tego zmierzają. W praktyce 
Dulles proponuję, by odpowied- 
nie czynniki amerykańskie złożyły 
oficjalne oświadczenie, że polity 
ka Stanów Zjednoczonych zmie- 
rza na drodze pokojowej do przy 
wrócenia prawdziwej niepodleg- 
tości narodom Europy i Azji. o- 
becnie znajdującym się pod pano 
waniem sowieckim i że Stany 
Zjednoczone przez żaden akt nie 
potwierdzą tego panowania. 

Dulles mówi ponadło o popar- 
ciu działalności grup politycz» 
nych «task forces», jak je określa 
które miałyby reprezenłować in- 
teresy poszczególnych narodów 
ujarzmionych w ich dążeniu do 
odzyskania wolności. Grupy te 
miałyby za zadanie opracować 
program wolnościowy, z którym 
amerykańskie czynniki oficjalne 
uzgadniałyby swe postępowanie. 
Dulles przewiduje możliwość zer- 
wania słosunków dyplomatycznych 
z  reżymami  marionetkowymi, 
Wreszcie pragnąłby ogłoszenia 
— razem z innymi wolnymi naro 
dami — nowej wielkiej Dekla- 
racji Niepodległości, która by 
określała cele polityki wobec kra 
jów ujarzmionych. 

Nie chce — i słusznie — na- 
woływań do zbrojnych powstań 
przeciwko ciemięzcom. 

W końcowych uwagach, w kłó- 
rych Dulles podkreśla ducha po- 
kojowego Ameryki, stwierdza jed 
nak również, że «zawsze byliśmy 
|! zawsze powinniśmy być zwąłpie 
niem prześladowcy i nadzieją 
prześladowanego». , 

Artykuł Dullesa Jest poważnym 
krokiem naprzód od sformułowa- 
nej w roku 1947 [I w praktyce 
dotąd stosowanej polityki «con- 
talnment», polityki  powstrzymy- 
wania tylko dalszej ekspansji so- 
wieckiej a nietykania obecnego 
słanu posiadania sowieckiego. 

Hasła te, wprowadzone w ży- 
cie, oznaczać mogą radykalną re- 
orientację polityki światowej, 


M. CH, 


„„Bolszewicy nie uznają pokoju 
za każdą cenę. Wiedzieli i wiedzą 
dobrze, że w walce o prawdziwy 
pokój nie może obejść się bez wo- 
jen, jak dlugo istnieje imperializm 
i jak długo nie zostali przepędzeni 
kapitaliści i wielcy posiadacze rol- 
ni. Bolszewicy są tylko nieprzejed 
nanymi przeciwnikami wojen nie- 
słusznych. A co jest słuszną wojną ? 
Słuszną wojną nie jest agresja lub 
wyprawa rabunkowa, natomiast jest 
nią wojna wyzwoleńcza, której ce- 
lem jest obrona wlasnego kraju 
przed agresją lub próbą ujarzmienia, 
albo wyzwolenie jakiegoś kraju z 
jarzma kapitalistycznego lub wyzwo 
lenie krajów kolonialnych z imperia 
listycznego ucisku.” 


Pogląd powyższy służyć może ja 
ko motto dla ,.Šwiatowej Rady Po- 
koju’, która ostatnio zebrala się w 
sowieckim Berlinie, Charakter tej 
„ady'* nie budzi najmniejszych 
wątpliwości. Jest ona przedłużonym 
ramieniem dyplomacji Kremla w 
dziedzinie masowej agitacji. 


„Apel sztokholmski” spowszed- 
niał i nie budzi już nigdzie oddźwię 
ku.  „,Gełąbek pokoju” Picassa 


kiem Sejmu i też dwukrotnie piasto 
wał obowiązki Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w momentach dla Pelski 
tragicznych. W latach wygnania 
Prezesa Wincentego Witosa i Se- 
kretarza Naczelnego Kazimierza Ba 
gińskiego jako urzędujący Prezes 
kieruje Ruchem Ludowym będąc 
jednocześnie redaktorem „.Zielone- 
go Sztandaru". 


Nazwisko Rataja zlączyło się na 
zawsze z Ruchem Ludowym i ze 
Sprawą Chłopską, której całe życie 
wiernie służył, slużąc jednocześnie 
Polsce, Za życia otaczali go wiel- 
kim szacunkiem chlopi, uwielbiała 
go mlodzież wiejska, gdyż był god- 
nym wsi polskiej przywódcą i wzo 
rem wielkiego patrioty w chwilach 
dla naszego Narodu najcięższych. 
Walcząc o zjednoczenie chłopów 
pisał i mówił: „,Jedności Ruchu Lu 
dowego pilnujcie i strzeżcie jak źre 
nicy w głowie”. Zjednoczenie, ja 
kie dokenało się na Kongresie w 
Warszawie dnia 15 marca 1931 r. 
stało się fundamentem naszej pracy 
i rozwoju naszego stronnictwa. Pa- 
miętne są wskazania Rataja wypo 
wiadane na ludowych Kongresach. 

„My jesteśmy pradem glębokim, 
bo opartym na calej warstwie, my 
jesteśmy prądem opartym na intere 
sach i dążeniach warstwy chlop- 
skiej. I może ad nas pójść ten lub 
tamten. możecie zniszczyć tego lub 
Innego, może zalamąć się ten czy 
inny ale Stronnictwu rady nie da- 
cie. Zapedzicie je pod ziemie, za- 
pędzicie je do serc ale ono będzie 
i odżyje jak feniks z popiałów'” 

Jako przywódca i wychowawca 
chłopów spełnia M. Rataj wielki 
czyn patriotyczny przez wniesienie 
wartości chłopskich w życie Narodu 
i Państwa, Charakterystycznym do- 
wodem „jak cenil i wysoce stawial 
poczucie przynałeżności chłopskiej, 
jest list pisany do jedynej córki, 
której w ten sposób wytycza drogę 
życiowa: „Pragnę byś pamiętała 
Ty i Twoje dzieci, jeśli je mieć 
będziesz, żem wyszedł ze wsi i że 
do końca życia pozostałem serdecz 
nie eddanv Tym, z których wyszed- 
łem... Chcialbym, byś zachowala 
cheć skrawek ziemi, który by Cię la 
czył z miejscem mego urodzenia i z 
klasą z której pochodzę ”'. 

Pisząc o Marszalku. chciałbym 
jeszcze podkreślić Jego szczególną 
troske o kształcacą się młodzież 
wiejską „która czesto bez grosza 
i bez dachu nad głowa przybywala 
na studia do stolicy i która korzv- 
stała często z Jego pomocy i dob- 
rej rady. Jemu też zawdzięczaliś- 
my pomoc przy zorganizowaniu 
pierwszego niezależnego ośrodka 
akademickiego młodzieży wiejskiej 
„Wici w 1937 r, w Warszawie, 
w którym te „,Ognisku” znalazło 
narazie pomieszczenie 36 studen- 
tów ludowców, 

Maciej Rataj osierocił nas, kie- 
dy nad Polską panowała ciemna 
nec niewoli lecz w okresie kiedy 
warstwa chłopska  rozpoczynala 
najwspanialszy w dziejach wysiłek 
zbrojny. Ta walka prowadzona do 
dzisiejszych czasów z nową okupa 
cją bolszewieką, dodaje nam wiary, 
że siły naszeyo narodu są wielkie i 
żę z pomoca Bożą odzyskamy nasza 
wolną Ojczyznę. za którą polegli 
nasi wielcy przywódcy. 

Na emigracji pamietajmvy o wska 
raniach Macieja Rataja a we 
wspólnym wysiłku utrwałajmy dzie 
lo odbudowania _ niepodległości 
Państwa Polskiego. 


J. PARAFINIAK 


zestrzelony został na Korei. W świe 
tle tworzonych przez politykę %0 
wiecką faktów, kierowany z Mos 
kwy „światowy ruch pokoju” z% 
stał zdemaskowany i poza propa- 
gandą komunistyczną i jej  instrū 
mentami nigdzie nie budzi już śladū 
zainteresowania. 

Ale ponieważ nic nowszego W 
Moskwie nie wymyślono jeszcze: 
kongres’ następuje po  „.kongte* 
sie’, zawsze z tymi samymi mario 
netkami na estradzie: Ilja Ehren 
burg, Fadajew, Joliot-Curie... 


MNIEJ RYB I WODY 
W WIŚLE 


Obserwacje przeprowadzanś 
przez kilka lat pod Krakowem póź” 
walają wnioskować, że poziom Wi 
sły obniżył się tany dość powaźnić: 
Powodem jest _ niewystarczająć» 
działalność zapory wodnej w P% 
rąbce. Qkres okupacji hitlerowskitł 
spowodował wytrzebienie lasów * 
górach i na tym tle wysychanie 1 
cznych dawniej strumieni górskieł 
W Krakowie zastanawiają się od* 
enie nad potrzebą zbudowania nowe 
go zbiornika wodnego, któryby 
przeciwdziałął wysychaniu Wisły 


Donoszą jednocześnie, że w okali* 
cach podkrakowskich nie widzi Siŷ 
ryb w Wiśle. Przeniosły się one d8 
lej na północ, gdyż górna część T16 
ki obecnie ma wodę zatrutą prz% 
odchody z coraz 
nych fabryk. 


liczniej budowa- 


STAN ZDROWIA EWY PERON 


Pierwszy oficjalny biuletyn 0 5%" 


nie zdrowia żony prezydenta Arge" 
tyny gen. Perona został wydany | 

piero 10. lipca. Stwierdza on krótko 
że Eva Peron jest poważnie ch078 

że lekarze zalecili jej bezwzględny 5M 
kój. Biuletyn wydał podsekretariał 
informacji. Ostatni raz Ewa Pero” 
ukazała sie publicznie w dniu 4 Gia 
wca. Pogłoskam, jakoby miała WY 
jechać na kurację do Szwajcarii st* 
nowczo zaprzeczono. 


SIR BUPP COOPER 
— WICEHRABIĄ NORWICH 
Sir Duff Cooper, b. ambasador w 
Rrytanii w Paryżu, z okazji wstąP/* 
nia na tron królowej Elżbiety ott% 
mał godność para Anglii z tytule" 
wicehrabiego Norwich. Norwich JS 
pięknym, starym miasteczkiem 
hrabstwie Norfolk, liczącym 3 ws 
mieszkańców i położonym w pobli 
wybrzeża morskiego. 


ODPOWIEDŹ ULBRICHTA 
Walter Ulbricht, wicepremier wsćh 


dnio-niemiecki i sekr. gen. partil, Ę. 


(e: 


wiadczył na kongresie partyjnym, * ' 


jego rząd odrzuca propozycję SZW: 
cji nawiązania normalnych głosu 
ków między oboma krajami. 4 
Decyzję tę uzasadnił tym, że 174 
szwedzki „starą się uzależnić nawiśś% 
nie stosunków od uznania przewo 
jennych długów zaciągniętych pr” 
Hitlera i od rewizji praw niemiecki 
o reformie rolnej i o zajęciu maja” 
ków zbrodniarzy wojennych orąż 
zistów". 
BOMBA PRZED AMRASADĄ 
AMERYKAŃSKĄ W BUENOS-AIRES 


W nocy z 8 na 9 b. m. przed 8%% 
chem zajmowanym przez referat wul 
turalny ambasady amerykańskiej w 
buchla bomba zegarowa. Stało sie I 


w przeddzień święta narodowego n 


gentyny, w dniu 10. lipca: poty 


czasowe śledztwo nie dało żadny” 
wyników. Ofiarą wybuchu padły 9 
na wystawowe biblioteki Lineolo* 
dwie osoby zostało lekko ranione ? 
łamkami szkła, 


PIERWSZE PRÓBY WYMIANY 
NIE POWIODŁY SIĘ 
Zapowiedziane pierwsze próby w 
miany programów teiewizyjyBi i 
między Anglią a Francją napotka. 
na nieprzewidziane przeszkody w Pó 
taci niekorzystnych warunków atm” 
sferycznych, O ile warunki te popr 
wią się, abonenci bęytyjskiej telew 
zji będą mogli oglądać nadane , 
Paryża sceny z starej dzielnicy Mon 
martre, odbyć wizytę w pracowni gtb 
larza Gromaire, zwiedzić sale !7 
w Luwrze, i „nory' egzystencjalis! 

na St-Germain-des-Pres. 


Krótko 


węz łowato 


wa 15, sierpnia rozegrane zostan% h 
Barcelonie europejskie mistrzowst®™ i 
w piciu piwa. Najpoważniejszym * 
dydatem jest 31-letni Hiszpan, który 
w 57 minutąch wypija 10 litrów. 

aaa 12 osób zmarlo w Persji pO a 
życiu mięsa krowy, zabitej uka” 
niem jadowitego węża. 

au W Kanadzie aresztowano pewni 
go Franeuza, skazanego zacęznie © 
śmierc za otrucie żony Wyrok * 
padł przed 13 laty. i 

niu 40.985 nieszczęsiiwych wypadkó 
ulicznych zanotowano w Londynie ", 
r. 1951. Śmierć poniosło 660 osób, ZU" 
czonych lub uszkodzonych samoch 
dów było przeszło 52.000. 
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LIPCA 


ŚW. PIUSA I Pap. m. 


Św. Pius I został papieżem w r. 
M0. Okres jego pontyfikatu był nie- 
pk ciężki, gdyż chrześcijaństwo 
A Prześladowane przez pogańskie 

ładze rzymskie, a wewnątrz Koś- 
tiota powstały rozdzierające go he- 
tezje, Pius I umar? smiercią męczeń 


ską około roku 155. 


WYSTAWA SZTUKI 
RELIGIJNEJ 


Polskie Towarzystwo 
Sztuk Pięknych na 


wiceprezesem Ks. dr. 
kiem urządziła wystawę działu reli 
gijnega w sali Polskiego 


nowiono uczcić Papieża Piusa XII i 
zarazem, podziękować Nuncjuszowi 
J. E. ks.  Arcyb. 
za jego zainteresowanie się losem 
artystów polskich na wychodźtwie. 
Otwarcia wystawy dokonał osobiś- 


cie ks, Nuncjusz, po ezym zwiedził 


wystawę oprewadzony przez księży 
prałatów Kwaśńego i Banaszka, p. 
Edmunda Kosmowskiego prezesa 
Zw. Artystów Polskich, p. prof. 
Blacka, oraz gospodarzy wystawy 

Ks. Arcybiskup zainteresował się 
szczególnie pracami pp. prof, 


Zachęty 
czele z preze- 
sem p. Dr. J. Prus Wiśniewskim i 
W. Grzesię- 


Semina- 
rium Duchownego. Wystawa posta- 


Roncallii'emu 


Blacka, Ponomarewa, Kosmowskie 
go i Cyankiewicza i wyraził swe 
szczere uznanie. 

wśród eksponatów znajdują się 

prace, które były na wystawie sztu 
ki religijnej w Rzymie w czasie Ro 
ku św. : 
Ogółem wystawiono 84 eksponaty. 
Prace swe wystawili pp: prof. F. 
Black, Bofńcza-Boniecki, Brandel, Cy 
ankiewicz, Ekiert Jan, Kosmowski, 
Gąsiorowski, Grabowski, Jaht, Ja- 
nuszewski, Jaworska, lapińska, Ło- 
za, Ordyńska, Ponomarew, Rachel- 
ski, Sokolnicki, Mikołaj, Wójtkie- 
wicz, Kulaszyńska Zofia, Pokrzyw- 
nieka. 

Warte aby jak największa ilość 
osób zainteresowała się  wysławą 
i ją zwiedziła. 

ZAS 
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3 Zakończenie roku akademickiego w Paryzu 


Dnia 5 lipea odbyło się oficjalne 
łakończęnie roku akądemickiego u- 
Madzone przez Siow, Studentów Poł 
kich w Paryżu. 


Rano o godz. 8-mej w kościele 
Pikim Ks. Piotr w zastępstwie 
wc kapelana studentów ks, 

Wajszczuka, odprawił Mszę św. 
kj intencje studentów, z których 
lku przystąpiło da Stołu Pańskie 
80. Kaplan w swym kazaniu przy- 
gania obowiązki ciążące na mło- 
KN studiującej na obczyżnie wo- 
ka Boga, Ojczyzny i całej ludzkoś- 
y, Śazanie swe zakończył słowami 
„dn „o ile powiększycie serca 
r s tyle powiększycie granice 


4 

Na Mszy św. ol 

I z% św, obecny hył Rektor 
Polski 


ej Misji Katolickiej we Fran- 


cji Ks. prałat Kwaśny oraz przedyta 
wictel Stow, Inżynierów Polskich, 

W godzinach popołudniowych w 
lokalu Koła przy 4, rue l'Odeon ań- 
było się tradycyjne przyjęcie. Ka, 
Rektora Misji reprezentował ks. 
sekr. Zaleski a Stow. Inżynierów P. 
Prezes Wrzecian. W miłym nastro- 
ju spędzono wspólnie ostatni wie- 
czór kończącego się roku szkolnego, 

W roku ubiegłym Koło liczyło 45 
członków. Członkowie Koła pcahodzą 
nie tylko z nowej emigracji . jak 
mylnie się o tym często sądzi „gdyż 
spora grupa to synowie robotników 
lub rolników polskich z emigracji 
przedwojennej. 

Warunki materialne w jakich stu 
denci się znajdują są niejednokrot 
nie opłakane, ale polska młodzież 


wę 
"R. 


1 
| 


trwa w swym uporzę i uczy się, 
Większą troskę od warunków ma- 
terialnych slarawi traska duchową. 
Młodzi pozosiawieni własnemu loso- 
wi boryksją się z przeciwnościami 
i nieraz — mimo wszystko — mu- 
szą się bronić przed ogarnią jącym 
ich zwątpieniem. | 

Tą drogą studenci polscy pragną 
gorąco podziękować wszystkim do- 
broczyńcom, którzy im przysali z 
pomocą, a to Polskiej Misji Katolie- 
kiej, Stow. Inżynierów oraz p. 
Węgrzyneęk ze St. Zjednoczonych. 

Miejmy nadzieję, że w przyszłości 
będą mogli dziękować też i innym 
osobom lub organizacjom, które za- 
interesują się losem (ormującego się 
mlodego pokolenia inteligencji pol- 
skiej na obczyźnie. 

(Zaś) 


POLONIA WE FRANCJI 


PARYZ 


hranio Rady I Walny Zjazd Be- 
dy tów spK. — Przewodnierący Ra 
sią działu Francjo SPK, na pod- 
ą Wie par, 11, Regulaminu Stowarzy- 
Oda awołuje zebranie Plenum Rady 
u Francja SPK na sobotę 19 
Dody 1953 r. na godzinę Się i na 
mo Tie Paz. 8: Regulaminu SEK 
TAR Walny Zjazd Delegatów na 
no vzlete 20 lipca nā godzinę 9-14 Tæ» 
4; do Domu Kombatanta w Paryżu 
A Legendre, Paris 17. 
n 
NU de udziału 
Netyye 
Śtedni 
Podan 
a 
Sekr 
Wod 


w tych zebra 
zostały rozesłane za posred 
m Zarządów Kół lub bezpo- 
0 indywidualne zaproszenia z 
iem porządku obrad. . 
Prezydium Rady : St. Domański, 
tarz Rady — W Piekarski, Prze 
Miczący Rady. ° 


UAINT-DENIS © 


i pranie przedwakacyjne Koła Rez. 
dm WOJSK, odbędzie się w sobotę 13 
ZW Punktualnie o godz. 20 30 w sali 
Obęc | Przy 66, baul, Felix-Faure, 
wi Gość wszystkich Członków obo- 
Azkowa. 
Mite 
tęętranie Koła Rez. i b. Wojsk od- 
S się w niedzielę 13. bm., zaraz 


bg s 
ly PożEŃstwie polskim, o godz. 


Wszystkich członków SPK upraw » 


nie dla Zarządu i jego Przęwodni- 
czącęgo. 

Po odczytaniu komunikatu Zarzą- 
du Głównego C.Z.P. Omówlono spra- 
wy KTM i w dyskusji — oprócz p. 
Krawczyńskiego — zabierali głos pp. 
Sokół, Kaczmarek, Matek, Ciesiółką i 
inni. 

Po wolnych wnioskach złożono wy- 
razy uznania staremu, zasłużonemu 
sztandąrowemu, p Sadowskiemu. 

Z powodu nieobecności delegatów 
innych Towarzystw musiano odłożyć 
datę zebrania KTM. Po krótkiej na- 
radzie, uchwałono, że : Nadzwyczajne 
Walne Zebranie odbędzie się jeszcze 
raz dn. 13. lipoa, © godz. 16-ej, w sali 
„Familia”, route de Bethune, w Lens. 

C. K. 

Nadzwyczajne walne zebranie komi- 
tetu Tow. Miejsc. odbędzie się w nie 
dzielę 13. bm. o godz. 16. w lokalu 
„Familia”, rue de Bethune. 

Z powodu b. piłnych i ważnych 
spraw Zarządy Towarzystw należą- 
cych do Komitetu są proszone a punk 
tualne przybycie wraz ze swymi za- 
stępcami. 


FQUQUIERES-LEZ-BETHUNE 


Wystawa rocznej pracy uczenie w 
Szkole Gospodarstwa Domewsgo w 
parku Pensjonatu polskich Sióstr od- 
będzie się w niedzielę 30 bm. Wysta- 
wa rorpocznie się o 830 Mszą św. 
którą odprawi Przew. Ks, Pr. Mróz. 
Po południu popisy uczenic t sport 
oraz inne niespodzianki. Można bę- 
dzie na loterii wygrać piękne i korzy- 
stne rzeczy. Posiłek i napoje na miej- 
scu. O ite tylko dopisze pogoda, ogro- 
mny park zapełni się stełami, przy 
których będzie można spędzić kilka 
godzin w miłej atmosferze, Równo- 
częśnie odbędzie się zjazd byłych wy- 
chowanek, których już 150 podczas 
trzechletniego dopiero istnienia szko- 
ły, ukończyło ten pożyteczny zakład, 


Kto nie będzie mógł zwiedzić wy- 
stawy w niedzielę może jeszcze w po- 
niedziałek podziwiać piękne rzeczy, 


wykonane przez wychowanki potskich 
Sióstr Sercąnek. Wea wtorek, po Mszy 
św, dziękczynnej, nastąpi odjazd ucze 
nic do domu. 


OOOO UD - 
JÓZEF WEYSSENHOFF 


. 


* przybyli pp. Gen. 


Słowo Polskie 


© ACC OEM ARA 


Z.U.P.R.O. wstępuje do Kongresu] Zaszczytne wyróżnienie 


Komunikat Biura Kongresu Polonii Francuskiej 


W niedzielę dnia 6 lipcą br. w sie 
dzibie Kongresu Polonii Francus- 
kiej w Lens, pod przewodnictwem 
p. Lecha, Prezesa Kongresu, odbyło 
się posiedzenie członków Zarządu 
Głównego Kongresu i członków Za- 
rządu Uczestników Polskiego Ruchu 
Oporu (Z.U.P.R.O.) t 


Z ramienia Zarządu Głównego 
Kongresu wzięli udział : pp — vice- 
prezes F. Kozal, J.  Kudlikowski, 
Sekretarz Generalny, B. Szambelań 
ezyk, zastępcą Sekretarza generalne 
go. Pod koniec obrad przybyła p. H. 
Malińska, Członek Rady Naczelnej. 


Z ramienia Zarządu  ZU.P,R.O. 
Daniel-Zdrejew- 
ski, Prezes, wiceprezesi Fl. Czarnec- 
ki P. Poziemski, A. Pohl, Sekretarz 
Generalny, Skerbnik  Pachurka i 
Roferenci Praąsowi: J, Pabis i A. Bi- 
toński. 

Po otwarciu zebrania i powitaniu 
miłych gości w siedzibie Korgresu 
prieź Prezesa Lecha, zabrał głos Pre 
zes Z.U.P.R.O. p. Gen. Daniel Zdro- 
jewski, kióry eświadczył, że z chwi- 
lą tworzenia Kongrem, ZUPRO. 
było awiązane z tą ideą.. Czuła ono 
potrzebę . zcemenlowania swojej 
działalności w służbie ogólnego dob- 
ra Emigracji, w ałużbie Kraju z po 
czynaniami tych Związków, które 
wchodzą w skład Kongresu. Z.U.P. 
R.O. popierało wszędzie działalność 
Kongresu. Jęśli datąd oficjalnie nie 
przystąpione do Kongresu, to tyl 
ko ze wzgłędów lechnieznych, które 
wszyscy mają. „Dziś upoważniony 


, przez uchwałę Delegatów, w ohecno- 


ści tu zebranych moich Kolegów, 
przekazuję na ręce Pana Prezesa Le 
cha wniesek, o przyjęcie Z.U.P,RJO. 
na tych samych podstawach jak in 
ne Związki wchodzące w skład Kon 
gresu, Deklaruję jednocześnie nas 
szą szczerą żołnierską gotowość dò 
współpracy z Zarządem głównym i 
wszystkimi Związkąmi wchodzący- 
mi w skład Kongresu Polonii Fran- 
cuskiej,” 

Zebrani członkowie Zarządu Głów 
nego Kongresu z całą radością i ser 
decznością przyjęli złóżony na piś- 
mie wniesek, poczym Pan Prezes 
Lech oświadczył, że Z.U.P.R.O. jest 
pierwszym Związkiem Kombatane- 
kim wchodzącym w skład Kongresu 
i że jest pewny, że nie tylko Zarząd 


PRZED SĄDEM 


CZYTELNIKÓW 


A. K., (Ardennes). — „pismo har- 
dù mi się podoba, bo zawiera duża 
zajmującej treści. Tu u nas jest dużo 
Polaków, ale żadnej organizacji nie 
ma, więc nie wie się gdzie się co 
dzieje | jak Polacy żyją. A jak się 
ma takie pisma w domu, to tak jak- 
by się widziała lepiej na oczy co się 
dzieje na tym Rożym swiecie. Zawia- 
damiam. że wysyłam 400 fw. na fun- 
dusz ..Sława Polskiega', a żę nie po- 
dziękowałam wcześniej 2% gazetę, 
więc się czuję mocno aawstydzona i 
to mnię skłoniło da pisania. Chociaż 
nie umiem alem nabazgrała”, 


bezwładną rękę, 


— A ot masz... dępesza — jaka płachta! Przebacz, że otwo- 


rzyłem. 


= Co się stała? zawołał Kotowicz, chwytając 


ale i Rada Naczelna, do której kom- 
petencji należy przyjmowanie no- 
wych członków Kongresu, przyjmie 
cąłym sercem do swego grona ten 
Związek, który reprezentuje zołnie: 
rzy walczących o Wolną i Sprawisl 
liwa Polskę. 

Omówione wspólnie formy ścisłej 
wapółpracy, Wyłonił się cały szereg 
zagadnień 1 spraw dotyczących o- 
światy, wdów i sierot po Kombatan 
tach itd. Diaiego też zebrani caton- 
kowie Zarządu postanowiłi dokoop- 
tować ze Związky Z.U.P.R.O. jedne- 
go członka do Komisji Oświatowej 
i jednego członka do Zarządu Głów- 
nego Kongresu, zosiawiając ostate- 
ezną decyzję Radzie Naczelnej Kon- 
gresu, aby można było na jej zebra 
niu, przez osobe kompeten:ną w tej 
sprawie, wspólnie z Zarządem Głów 
nym Kongresu, omówić jak nej- 
ściślejszą współpracę. 

Po zakończeniu wspólnych obrad 
przedstawiciele Kongresu i Z.U.P.R. 
O. uwieńczyji akt przystąpienia 
Związku Uczestników Polskiego Ru 
chu Oporu da Kongresu spiaaniem 
oficjalnego protokółu w dniu 6 lip- 
ca 1952 roku, 

BIURO KONGRESU 
> POLONII FRANCUSKIEJ 


Uroczystą mszą żałobną odprawia 
ną w Brompton Oratory przen ka. 
inf. B. Michalskiego i zebraniam w 
Instytucie Historycznym obchodzo- 
no w dniach 4 i 5 bm. 9 roczńicę tra 
micznej śmierci gen.  Władysiawa 
Sikorskiego, premiera i Bączelnega 
wodza w latąch drugiej wojny świa 
towej. 


Na nabożeństwo i zebranie przy- 
byli p. H. Sikorska, Prezydent R.P. 
A Zaleski, prem, gen. R. Odzierzyń- 
ski, gen. W. Anders, W imieniu Ra- 
dy Politycznej przybyli prez. TY. Ar- 
ciszewski i przewodniczący Wydzia- 
łu Wykonawczego min. J. Zdzie- 
chowski. 


Na zebraniu w [nstytucie Histo- 
rycznym referąły o polityce federa- 
cyjnej gen. Sikorskiego podczas dru 
giej wójny światowej wygłosili ów- 
częsny amhasądór w Lendynie p. 
E, Raczyński i minister informacji 
w rządzie gen. Sikorskiego prof. 
S. Siroński. 


Obaj mówey przedstawili myśl fe 
derącyjną gen. Sikorskiego, który 
dążył do zwartego współdziałania 
narodów polażonych między marza- 
mi Bałtyckim, Czarnym i Adriatyc- 
kim, a to w celu odsunięcia raz na 
zawsze Niemiee od Rosji. W latach 
wojny bliższe porozumienie można 
było zawrzeć tylko z  Czechosłową- 
cją. Pierwsze rozmowy połsko-czes- 


Notatki Londyńskie 


W 9-tą ROCZNICĘ ŚMIERC! Gen. W. SIKORSKIEGO 


przyjaciela za 


francuskiego kapłana 


Wśród ciężkich trosk | cierpień na 
redu polskiego, najtrudniejszym do 
pzeżycia jest zwątpienie w spra- 
wiedliwość i dobeoć bliźniego, Nie 
to, że odwieczni wrogowie Polski 
katolickiej — Prusacy torturowali i 
mordowali niewinną ludność pol- 
ską, że poj ich — Rosjanie, tę 
pią myśl polską i chcą zabić „,zaw- 
ste wierną” duszę Polski, lecz 
właśnie troska, że Ojczyzna nasza 
nie jest popierana należycie przez 
mocarstwa sprzymierzone — jest 
najtrudniejszym do przeżycia i naj- 
cięższym doświadczeniem narodu 
polskiego. 

Tymbardziej więc zrozumienie du 
szy polskiej, atmosfera przyjaźni, 
A odnajdują Polacy na brater- 
skiej ziemi francuskiej, mimo cięż- 
kich warunków pracy i trudności 
przetrwania, jest wzruszająca i na- 
ię otuchą skołatane serca pol- 

je. 


Wśród tych, którzy stale okazy- 
wali wygnańcom polskim najgłęb- 
sze zrozumienie i chęć pomocy, 


stoj ni eczenie Arcybiskup- 
stwo paryskie ,w którego zasięgu 
znajduje się przeszło 50 tysięcy Po- 
laków. 


kie nawiązane w końcu 1939 r. roz- 
wijały się początkowo pomyślnie, 
zawarcie jednak ścisłego związku 
zostało uniemożl'wione przez nasla- 
wionego prosawiecko prez. Bene- 
szą. 


Konieczność współdziałania naro- 
dów środkowo-europejskich istnieje 
nadal i obərnie. Działalność zmie- 
rzającą w tym kierunku prowadzą 
dzisiaj w ramaeh Ruchu Euronej- 
skiego amb. Raczyński i min. 
Zdziechowski, 


SZKOŁA 
DLA DZIAŁACZY ZAWODOWYCH 


Londyńska centrala polskich 
Zwięaków Zawodowych Zagranicą 
organizuje na jesieni szkoły dlą dzia 
łączy zawodawych, W Belgii kurs 
odbędzie się w dniach 6-20 września 
w W. Brytanii w dniach 27 wrze% 
nia 11 pażdziernika, a we Francji 
ad 18 października do 1 listopada. 


ZĄ SPOKÓJ DUSZY 
ŚP, DR, CZECHA 


W sobotę, 5 bm. o godz. 10 rano 
w Brompton Oratory ks. kan. W. 
Judycki odprawił przed ołtarzem 
Matki Boskiej Kozielskiej mszę św. 
żałobną za spokój duszy śp. dr. Jó- 
zefa Czecha. Nabożeństwo zostało 


odprawione staraniem Stronnictwa 
Narodowego. 


Śp. Ks. Kardynał Sukard darzył 
sympatią Paner i przekazał Ks. 
arcybiskupowi Beaussart swoje uczu 
cia. Zaai niedawno ks. arcybis« 
kup Beaussart głęboko wziął do ser 
ca to polecenie. Był dobrym du- 
chem uchodźców polskich i z naj- 
głębszym wzruszeniem dowiedzielić 
my się, że nawet na łożu śmierci 


obiecał modlić się za Polskę. 
Obecny ordynariusz ]. E. ks. arcy 

R eltin niejednokrotnie oka- 

zywał wielkie zrozumienie dla 


spraw narodu polskiego, Dowodem 
tego jest m. in. żywe zainteresowa- 
nie się ks. Arcybiskupa sprawą ka- 
nenizącji Królowej Jadwigi i przy- 
jęcia honorowego przewodnictwa w 

omitecie Postulacyjnym. Zastępeą 
Ks. Arcybiskupa w opiekowaniu 
się Polakami jest znany. kochany i 
ceniony przez uchodźstwo polskie 
Wikariusz Generalny  Arcvbiskup- 
stwa paryskiego, ks. prałat Jan 
Rupp. 

Jako wybitny poliglota — mówi 
bowiem biegle siedmioma językami 
— zainteresował się specja!nie języ 
kiem polskim i literaturą polska. 
Systematycznie pogłebia znajomość 
języka polskiego i tłumaczy dziela 
polskich wieszczów. Ostatnio skoń 
czył przekład ,.Kordiana'* Słowac» 
kiego. swego ulubionego poety, i 


prawdopodobnie wyda go drukiem. 


Mimo licznych zajęć, Ks. Pralat 
korzysta z nadarzających się oko- 
liczności, by odprawiać nabożeń- 
stwa dla Polaków, wyglaszając swe 
znane, piękne kazania. Gdv nada- 
rza się okazia, zasiada w konfesjo 
nale i spowiąda po polsku. 

Sprawa kanonizacji Królowej Jad 
wigi głęboka przejęła Ks. Pralata. 
Został czynnym prezesem franeu- 
sko-polskiego kamitetu, który nawet 
zza żelaznej kurtyny otrzymuje: 
prośby o realizację pragnień naro» 
du polskiego i dołożenia starań o 
wyniesienie naszej .,pani wawelse 
kiej’ na ołtarze. 


Ks. Prałat Rupp był dwukrotnie 
w Polsce, odwiedził Kraków, 
Warszawę, modlił się na Jasnej 
Górze, zna wieś polską i polskie 
góry, zrozumiał ducha polskiego i 
kocha naszą Ojezyznę. 

Społeczeństwe polskie edwdzię- 
cza się Księdzu Prałatowi czcią po 
ważaniem i wdzięcznością. , 

Ostatnio z radością dewiedzieli- 
$my się © przyznaniu naszemu dro- 
giemu Przyjacielowi przer Prezy- 
denta R.P. w Londynie komandoni 
orderu ..Polonia Restituta '. Polacy 
w Kraju i na uchodźstwie łączą 
się z Ks. Prałatem Ruppem sercem 
i myślą w uroczystej chwili i są 
szczęśliwi, że owo wybitne odzna- 
czenie pozwoli Mu bardziej jeszcze 
zacieńnić serdeczne więzy, które 


Go łączą ż naszą Ojczyzną. 
WANDA ŁADZINA 


— Dobrze? — zdziwił się Justyn == cóż te nas już ebehodzi? 
-— Mówię dobrze, be w takim błocie coś przecie czystego — 
et, masz rację, wszystko razem błoto! Główna rzecz —— dlaczego ona 


+ A ra 

mę p W lokalu Federacji, przy 20, ak 1 : p ! do "me przyjechała? || „ 2 YE >> 

dy na dherb, II piętro. Ze wzglę- |) Ń Edward szukał podpisu pod niezwykle długą depeszą, spisaną —— Tego już nawet odczytywać nie trzeba. aby zrozumieć =m 
Stich zyk Pa TE j E aż na dwóch blankietach — — Teo! — — Nie zdawał sobie jeszcze | rzekł Sas —= straciła tam kawalerów, może ją i mąż wreszcie puśęił 
ke a rovni Ty zy ników - sprawy z treści, bo tekst francuski srodze był poprzekręcany — więc |w trąbę — wszak pisze: «suis seule au monde» — i przyjeżdża tu, 


tego Członkinie Koła Zw, Rodzin, któ- 


rzucił okiem na Justyna! 
t pra anie w tym miesiącu odpada 


— Czegóż ona chce? — czytałeś? 


POWIEŚĆ aby ci się rzucić w objęcia. — Chyba... że miałaby jakich krewnych 


(52) lub przyjaciół w naszych stronach? 


AMHARA 


Ycz zarządu Koła nieza- TUMUUUUUNUUU UL ; , i 
vyh, a siebie OG si ZSEM ł Mia kar A diabeł ja tam wie! Ależ nie uważasz. skąd depęsza. Z == Nigdy nie słyszałem. —— Poczekaj: czyłajmy jeszcze. — 
| X dy, Został wyjazd nad morze, któ XXII. io- Powoli złożyli cały prawie tekst zrozumiale, 


Na końcu b 
Pap ldędzie się w niedzielę 27. bm. do yły 


Edward stwierdził wyraźny nagłówek z Mińska i datę ubiegłej 


tis-P] ai Nazajutrz był dzień w Turowiezach pośredni między trwaniem ZA A Rak) ł słowa: 
W age Cena wyjazdu 6% fr. nocy — oniemiał — zacisnął pięści — przeszedł się po pokoju, 1 X 
taa z Lille z placu Dworcowego na miejscu, a pędem w dal, Jak ten stan samochodu w zupełnym po- mda chwycił za wódkę i wychylił duży kieliszek. «Przybywam do pana, jedyny przyjacielu! Przyjdź na spotkanie, 


gotowiu do jazdy —— pdróżny sadowi się i otulą, dymek benzynowy 
go oczadza, maszyna szumi drży, rwąc się do hasła, które jej pozwo- 
li pożerać przestrzeń. Mało tylko powierzchownych podobieństw 
było w przygotowaniach polskiiego dworu z nowożytnym «garażem». 


tzi 0 godz. 6. Miejsca hędą przy- 
eane kolejno według ząpisów. 
LeNg 


s Zebrania KTM. — W niedzielę dn. 


weż mnie lub zatelegrafuj zaraz, gdzie i kiedy mam dojechać». 

— Ta jest najgrożniejsze! -— zawołał Kotowicz — przecie na 
upartego ona mogłaby być jutro rano w Turowiczach, podczas kiedy 
Ja będę w lesie z Renia! —— Jest wyraźnie w usposobieniu desperac- 


. 


Sas wykonał zaraz to samo i rozchmurzył się: 
— Ot tak! nie damy się. Zdrowię twoje i Reni! , 
Odruch był waleczny, lecz jeszcze niepoznane prawie niebęz 


liat 7 br. odbyło się w sali „Fami- Z wozowni wysunięto saneczki «podjazdowe». wysokie, a tak wąskie, | pieczeństwo, Przyjąciele zasiedli do odczytywania depeszy. — Pier- |kim, Kto ją zna. nie uwierzyłby. że ena w środku zimy wybrała się 
KTy EA ka bóg: Jade że dwie osoby nieodzowne przy podjeżdzie — woźnica i strzelec — | *sze wyrazy składały się dość łatwo: ną Polesie! 
A ność or ea urede KTM 

Oo naci, Pc mieściły się na siedzeniu tylko połowicznie, każda mając jedną nogę = Suis seule au monde... 


| leyni CZYŃSKI, hasłem „Cześć Oj- 
Wie; en, W swym wstępnym przemó- 
legy, prezes wyraził żal, że niestety 
tiy Ae cztery Towarzystwa zaszczy- 
"Gi wą obecnością zebranie, to jest: 


à == A no, kocha ciebie —— rzekł Sas ironicznie, prawie pogardli- 
— Sama na święcie? — zmączy: ktoś umarł, kogoś zabili? — p pog 


domyślał się Sas. K INE. 
— Zapewne jednego z jej... mężów? — dodał Edward nie-. 


poza pudłem sanek wolną i przeznaczoną do pomocniczego użytku. 
Póki się jedzie równym polem, zewnątrzne nogi tego myśliwskiego 
przyrządu. zrośniętego z konia, pudła i dwóch ludzi, spoczywają na 


wie. 


— Niech ją diabli razem z jej kochaniem! — zawołał walka 
Kotowicz. — Co pocznę. jeżeli mi się tu zwali? Bo kiedy taka się 


Ria i i i jstnie. ie ślubnego — o niego się nie boję. 

i pdo Sokoła”, Koło Rezerwistów hołoblach ;na wybojach śnieżnej drogi. gdy wysokie sanki ca krek | nawistnie Ale nie Wiwa Sie. śle ZA 1 odl diec Dolio. ia ód: waga 03 
Wj tych Wojskowych, T.U.R. i P.O. || grożą upadkiem, przemyślne nogi ludzkie służą ciągle za podpory. Rzeczywiście w moptzekracanym tekicie nie widać była Svami ai jo ole tek się nie Śri, kobieta, która uda miłość aka 
sek p lie bedac w komplecie na wnio- ło na prawo, to na lewo. A dopiero gdy sanki w les zabrną, gdzie | «mąż». Zato wracało parę razy imię «Kamil» i «zabójcą» (assassin). ő 


i tym podobne komedie? 


Krawczyński ni zdecy- 
towa czyńskiego zebrani zdecy 


gąszczem i na przełaj, przez doły i zwały zdradliwymi kręgami mają | Nareszcie odczytano jaśniejsze urywki: 


skrócić obrady ; ZĘ lale!: s 4 w $ 
ako Di a objechać łosia, «obcinać trop», oddalać się niby od ogłupionego ..pojedynek Kamila, o którym pisałam w liście — a dale]: Nie, naga jej tutaj postać nie powinna, choćby nawet ciebie 
krętą p k J ia s d Ñ ć Kamil nie byłe w domu — rzekł stanowczo Justyn. Po tym, co już wiedzą 
Rep; "2 KTM p. Krawczyk. Komisja zwierza, a w rzeczywiwiście osacząć go coraz bliżej, wtedy nogi zew- | «śmierć Kamila». > ) 
doyąży na składająca się z pp.: Sa- Kaine. mają nieustanną robotę podpór, wioseł 1 skrzydeł, trzyma- — Ha! zabite go w pojedynku. — Edward zasępił się I ochłó- | a was. jej przyjazd stałby się skandalem i postrachem dla wszystkich 
o SERM P jąc równowagę, odpychając się od przeszkód bocznych, układając |nął z gniewu, wobec tej wieści, która zarzucała kir niepamięci na | naszych purystów przynajmniej na lat dziesięć. — Ją trzeba powstrzy- 


$t 
mg Tdzila porządek ksiąg i zgod- 
ray nu kasy. Jako ostatni złożył 
Czypski 8 prezes KTM p. Kraw- 
kimi |° Mówiąc o trudnościach z ja- 
| Yg Spotkał się w tym ostatnim roku 
| te MOCY. Naturalnie były też i mi- 
ża t ment 


r 
Ldności, Obecni wyrazili uzna- 


W RGANIZACJI POLSKICH 


mać, zwieść, zmylić, byleby jej tu nie było. 

— Ale ona może już tu jedzie?! 

— Ej nie. Zatelegrafowała przecie i czeka 
Rżnijmy do niej zaraz depeszę! 

= Dobrze, jaką? ? 
, — Jaką... jaką? —— to nie tak łatwo odrazu... == namyślał się. 
Sas, przygryzając wąsy. == Najprzód nie ma ciebie w domu, jesteś w 
Paryżu. 

—W Paryżu... — ważył ten projekt Edward — ona z pewnością 
jedzie z Paryża — wszystkie jej drogi prowądzą przez Paryż — tam 


sprawki i winy ex-przyjaciela. — Lepszy koniec, niż gdyby był so- 
bie w łeb strzelił... 
— Czy to był twój... przyjaciel? —— zapytał Sas jakoś nieśmia- 


się jak najpotulniej w wąskich przejazdach między dwoma zbliżony- 
mi pniami. Tak jechać przez puszczę nie potrafi byle stangret lub 
samochodowy mechanik — tu trzeba  intuicyjnej, błyskawicznej 
orientacji w topografii, znaczonej alfabetem tylko dla tworów leśnych 
zrozumiałym, w psychologii zwierza — potrzeba Morozowego talentu. 
Bez łalentu nikt nie dojdzie do wyniku, a nawet do smaku wielkich 
łowów. | 

Edward miał się stawić jutro, bardzo wcześnie na pogranicznym | 
kureniu. w łakich saneczkach i oczywiście z Morozem. Dzisiaj wpra- 
wiał się już z nim przez parę godzin, jeżdżąc po lesie, w pobliżu 
domu. Pełen rzeźwej otuchy. zdrowo przemarznięty na twarzy, ale 


„na odpowiedż, 
ło. A 
— Kamil Werda? — tak... raczej kompan — wesoły chłopiec 
i, gdyby miał pieniądze... no, kiedy zginął, nie mówmy już © nim. 
Ale czego ona chce? — Listy spaliłem wczoraj == pamietasz? 
możnaby łatwiej złożyć tę historię. 
- Z dalszych badań tekstu wynikało, że Tee nie chcę znać zabójcy 
i zakazała mu pokazywać się jej na oczy. 
— Szlachetna! — irenizował gorzko Edward — ręczę, że oną 


i a mogła dowiedzieć się łatwo, gdzie puen Poz wyjechałem 
RTW, began prawie rozgrzany wewnątrz ciąłą, powracał do dworu na obiad. sama jest przyczyną katąstrafy. i do Warszawy, bom się przecie z tym nie krył, pedałem nawet moje 
pu 'acamy AAN e Noga Skoro tylko próg przestąpił, poczuł instynktowny niepokój. Przy- — Toż jasne! — zawołał Sas == dwóch się © nią pogrygłę | |acjresy. W Warszawie również powiedziałem w hotelu Europejskim 
į nady komunikaty i sprawòzdania wykł, że Sas wychodził na jego spotkanie do przedpokoju, albo był| jeden drugiego zabił. _ $ ! dokąd jade. Ona z pewnością goni za mną po tropie, 1 
| letnej (5 owi is e po w pobliżu, stukając charakterystycznie swą laską. Głucho — — Nie — Sądzisz? — bardzo być może. Ten łotr Sanchez mógł zabić Sasowi błysnął jakiś pomysł przez głowę, bo w oczach mu zaig 
(id między ng i zed p rzuciwszy nawet futra, Edward zajrzał do salonu — nie było w nim| Kamila. — Ależ naturalnie. — patrz — ten wyraz nieczytelny, po- adzyskany humor. A A AEA 
- Ozatke organizacyjna. Justyna. Przebieg} wszystkie inne pokoje. W jadalnym, za nakrytym | łączeny, to: marquis assassin. Sanchez jest markizem! — Dobrze 


REDAKCJA. przynajmniej, że tego zbója wyrzuciła za drzwi. 


(Dalszy ciąg nastapi 


stołem, przy nietkniętej wódce, siedział Sas nieruchomy i tragiczny. 


dl CZY 
PAMIĘTASZ ?' 


LETNI 
KONKURS ROZRYWKOWY 


1. SERIA PYTAŃ 


1. Czyim synem był król Salomon ? 


2 Kto był ostatnim prorokiem Stare- 
go Testamentu ? 


3. Którzy spośród Apostołów byli 


Ewangelistami ? 


4, Jak się nazywał ojciec św. Jana 
Apostoła ? 


5. Jak się nazywał pierwszy następca 
św. Piotra ? 


Warunki Konkursu podaliśmy w 


wczorajszym numerze „,,Słewa Pol- 


skiego” na str. 1. 


= 
R 


A 
„Czy pamiętasz?” 


Letni konkurs rozgrywkowy 


„Słowa Polskiego” 


KUPON Nr 1 


ERLLTEREIPIETITITETTTI TITTET ETIT EEETT ES 


SAOADIAAIATLOENOOUAANADUULUEOOONEAA DONAA AT AHHA 


J 


KOBIECE KŁOPOTY 


Przywykliśmy do tego mniemania 
że Ameryka jest krajenf sensacyj i 
pomysłów czasem tak dziwnych, ja- 
kie nigdy nie przyszłyby do glowy 
starej Europie. i 

` Oto świeżo donoszą, że w piśmie 

„Washington News” ukazuje się co- 
dziennie malerikie a jakże kuszące 
ogłoszenie: „Jeśli jesteś znięchęcony 
do życia i nieszczęśliwy, to zatęlefo- 
nuj pod numer DI 06.14.” 


Wiadomo, że nieszczęśliwych jest 
dziś pełno na świecie, nie brak ich 
także w Ameryce, choć w naszych 
oczach uchodzi ona za kraj dobroby- 
tu i szczęścia. Ale przecież oprócz 
braku pieniędzy bywa wiele innych 
silniejszych czynników, które gaszą 
radość życia. + 

Redakcja „Washington News” z 
dumą podaje, że ta „nowość'” urato- 
wała już życie tysiącom i to przewa 
żnie młodych ludzi, 

To nader trudne zadanie przywra- 
cania radości życia prowadzi 70-let- 
nia kobieta, p. Julia A. Shelhamer, 
wdowa po misjonarzu -metodystów. 
Powiada ona, że to głos Boga skiero- 
wał ją na tę drogę. 

„Gdy pustka po stracie kogoś 
drogiego staje się nam zbyt uciąźli- 
wą — radzi staruszka „—  najlep- 
szym środkiem ulżenia sobie jest 
praca i zajęcie się losem tych, któ- 
rzy: również cierpią.” 

Z drugiej strony, prowadząc to sa 
marytańskie dzieło, p. Shelnhamer 
spełnia pragnienie zmarłego męża, 


lo i owo o naszych dzieciach 


Według nowych prądów w dziedzi 
nie wychowania dzieci należy uni- 
kać zwracania się do nich w for- 
mie  negatywno-zabraniającej. Nie 
należy więc do dziecka mówić: „nie 
krzycz tak głośno, nie kręć się przy 


CAY WTCE ZE 


. trzej uczeni amerykańscy, spe- 
cjaliści od raka, odkryli, że osoby 
nieokazujące na zewnątrz swoich u- 
czuć (co zresztą jest podobno dowo- 
dem zlego funkcjonowania gruczo- 
łów) są bardziej skłonne do zapada- 
nia na tę chorobę, niż osoby o uja- 
wnionym sposobie przeżywania 
swych sentymentów. (Już rozumie- 
my dlaczego więcej kobiet niż męż- 
czyzn choruje na raka — przypisek 
niężczyzny). 

„działanie kapieli słonecznych 
jest raczej szkodliwe niż korzystne 
na cerę. Powoduje bowiem trudno 
dające eię usunąć rozszerzanie po- 
rów w skórze. Zaleca się wobec tego 
noszerie kapelusza plażowego nad 
rnorzem, chusteczki z daszkiem 0- 
chraniającym oe słońca w górach. 


NOWYCH RADIOSTACJI 

W Sztokholmie zasończyła się 
konferencja  radiofoniczna 21 
państw podpisaniem układu, obo 
wiązującego do roku 1957 i prze 


widującego budowę 2.000 no- 
wych radiostacji o falach ultra- 
krótkich i 700 stacji telewizyj- 


nych. | 

Sowiety ze swymi satelitami w 
konferencji nie wzięły udziału, 
zastrzegając sobie tym samym 
prawo swobodnego grasowania w 
eterze. 


SZCZEPIENIE DZIECI 
PRZECIW PARALIŻOWI 
Po raz pierwszy organizuje się 
w Stanach Zjednoczonych maso- 
we próbne szczepienia dzieci prze 
ciw chorobie Heine- Medina. Pró- 
bę tę przeprowadza się w mieście 
Houston w Texas, gdzie ostatnio 
zanotowano 163 wypadki parali- 
żu, w tym 6 śmiertelnych. 
Szczepi się 36.000 dzieci w 
wieku od 1-6 lat, stosując nowy 
preparat «globuline gamma», 
który okazał się skuteczny w do- 
świadczeniach na małpach. 


NIE ZAWSZE 
LUDZIE SIĘ KĄPALI 


Flomer opowiada, że gościa w 
starej Grecji najpierw prowadzo- 
no do kąpieli a dopiero później 
do stołu. Rzymianie, którzy daw- 


jedzeniu, nie kłam” itd. lecz: „za- 
chowuj się cicho, siedź spokojnie 
przy stole, mów: prawdę. j 

Podobno zapobiega się w ten spo- 
sób powstawaniu zbylniej nieśmia- 
łości, a wyrabia się w dziecku pozy- 
tywne, pełne godności nastawienie 
do życia. 

W żadnym : wypadku nie należy 
do dziecka w momencie zdenerwowa 
nia jego niepowodzeniami w szkole 
mówić: „jesteś dureń, leń i nic nie 
wart!” Tylko: „jesteś równie inteli 
gentny jak inne dzieci, pracuj tylko 
więcej, uważaj w szkole, a będziesz 
miał lepsze wyniki”. Dziecko nahie- 
ra wiary we własne możliwości i w 
późniejszym życiu obcy mu jest kom 
pleks niższości. 

Uwaga na marginesie. — Szkoda 
wielka, że nie została jeszcze wyna- 
leziona recepta, według której rodzi 
ce w żmudnym procesie wychowa- 
nia dzieci — nie ulegaliby zdenerwo 
waniu. Alę.mimo wszystko pamię- 
tajmy, że niezbędne w. postępowa- 
niu z dziećmi są pełne miłości cier- 
pliwość i konsekwencja. Dlatego też 
wychowując dzieci  wychowujemy 
się zarazem sami. 


niej znali tylko kąpiele zimne, 
przyjęli później zwyczaje grec- 
kie i wkrótce każdy zamożniej- 
szy obywatel musiał mieć w domu 
łazienkę, niezależnie od wielkich 
łaźni publicznych. 

Rzym miał w okresie rozkwitu 
28 takich łażni, zaopatrzonych w 
obrazy, biblioteki, różne rozryw- 
ki i jadłodajnie. Dla Rzymianina 
łażnia była rodzajem klubu, 
gdzie spędzał nieraz całe dnie z 
przyjaciółmi. Słynna łaźnia Cara 
calli miała 1.600 stopni marmu- 
rowych i basen o wymiarach 20 
metrów szerokości i 55 m. długoś 
ci. Basen Dioklecjana miał wy- 
miary 100 metrów na 150. 


O Karolu Wielkim wiemy, że co 
soboty szedł z rodziną i całym 
dworem do łaźni w Akwizgranie. 
W średniowieczu łaźnie cieszyły 
się nie mniejszą popularnością, 
niż w Rzymie. Gdy jednak w 
czasie wojny 30-letniej wystąpiły 
różne epidemie, łaźnie zamknie 
to. | do głosu doszła nowa «szko 
ła lekarska». według której. wo- 
da jest niebezpieczna, nawet przy 
myciu, Przyszła moda  niemycia 
się i wytworzyła epokę pięknych 


O CZYM WIEDZIEĆ. 
NIE ZASZKODZI 


kobiet, które 
pudrem, a przykry zapach perfu 
mami. 


ku kąpiel 
swych praw, z których dziś w peł 
ni korzysta. Bodaj 
któż z nas nie zna wsi. gdzie ką- 
piel rzeczna «uchodzi» 
dzieci, i mieszkań 
pozbawionych łazienki, lub z ła- 
zienką, w której jednak 
służy za spiżarnię lub na pomie- 
szczenie domowych gratów. 


transport 


który był jednym z najgorliwszych 
i dzielnych misjonarzy. 

Pochodząc do zagadnienia .z psy- 
chologicznego punktu widzenia 
stwierdzamy, że slaje się nam lżej 
na duszy i sercu, gdy wiemy, iż 
gdzieś tam jest ktoś, kto o nas my- 
śli, współczuje nam i pragnie pomoc 
Ileż to razy bowiem jakiś list lub 
choćby tylko słowo z daleka, świad- 


spory tom. P. Shelnamer zapowia- 
da, że wyda go. drukiem. Liczy na 


to, że ci, którzy nie mogą do niej do | 


trzeć znajdą w książce niejako 
przewodnik w swym ciężkim i smu 
tnym życiu. Będzie to pasjonująca 
lektura dla wszystkich, bo przecież 
każdy tak czy inaczej cierpi... 

JAN. 


czące że ktoś o nas pamięta, zdolne 
jest wyrwać nas z przygnębienia i 
dodać odwagi! 

Na tej głębokiej a jakże mądrej 
podstawie sprowadzona jest . spo- 
wiedź w Kościele katolickim, Wyzna 
nie grzechu ałbo chocby tylko jakiejś 
troski uwalnia sumienie i serce od 
ciężaru. Nawet przecież najtwardsze 
charaktery odczuwają niekiedy po- 
trzebę „wyspowiadania się”. przed 
bliźnim! 

P. Julia A. Shelhamer otrzymuje 
codziennie ponad 100 takich zgło- 
szeń. Zdarza się coraz częściej, że nie 
którzy odwiedzą ją osobiście. Dla 
każdego nieszczęśliwego ma słowo 
pociechy, otuchy albo rady, ułatwia 
nawiązywanie znajomości, stara się 
o posady — słowem prostuje powi- 
kłane drogi życia... 

Na zakończenie każdej rozmowy 
pada sakramentalne zapewnienie 
staruszki: „Może pan (pani) liczyć 
na moją pomoc z całą pewnością.” 

Mało lego. Staruszka znajduje je- 
szcze czas, by prowadzić. ochronkę 
dla dzieci, wygłaszać przemówienia 
i zwiedzać ubogie dzielnice Waszyng 
tonu niosąc wszędzie słowa pocie- 
chy i optymizmu. 

O skuteczności jej pracy świadczą 
tysiące dziękczynnych listów, któ- 
rych jednakże w swej skromności— 
jak zaznacza „Washington News” 
— nie pozwala ogłaszać na łamach 
dziennika, s 

Z bardzo szerokiej  koresponden- 
cji, jaką prowadzi, uzbierał się już 


„SKUTER*” 
NAJEŻDŻA NA SAMOCHÓD 


W Paryżu furgon pocztowy, zderzył 
się ze „skuterem“ prowadzonym 
przez studenta B. Le Danec. Niefor- 
tunnego kierowcę „skutera” odwiezio- 
no do szpitala. s 


PIORUN ZABIŁ DWU ROLNIKÓW 


Dwu olników pracujących ħa po- 
lach w okolicach Ain zaskoczyła bu- 
rza tak nagle, że nie zdołali się schro 
nić. Obaj porażeni zostali gromem i 
ponieśii śmierć na miejscu. 

SZAJKA FAŁSZERZY 
BANKNOTÓW POD: KLUCZEM 


Od dawna zauważeno, że w Berli- 
nie kursują fałszywe banknoty 10- 
dolarowe. Przy współudziale. policji 
niemieckiej i angielskiej udało się 
wpaść na trop fałszerzy i wykryć dru- 
karnię. Aresztowano właściciela dru- 


l nowy sposób 
kotu obrad parlamentarnych, sto 
sowanego przez 
wysłał w nocy policjantów, którzy 


Wyjątkowo 
„pracowity” ekspedient 


Właściciel mażazynu z xinfekcją 
znajdującego się przy ulicy Labat 
szczerze wychwalał swego doskona- 
ićgo sprzedawcę, Rene Berton. W 
czasie przerwy obiadowej Berton 


zwykle mówił do swego -pracodaw- | 


cy: „Zle pan dzisiaj wygląda, niech 


pan idzie zaczerpnąć świeżego po-| 


wietrza, ja już sklepu 
„Właściciel skwapliwie korzystał 
z poświęcenia  subiekia, gdyż nie 
wiedział, że w czasie jego niesobec- 
ności- niejaka Huberta Ferrer zja- 
wiała się w sklepie, zabierała w wa 
lizce różne przedmioty do wgawiarni 
znajdującej się parę ulic dalej i 
sprzedawała je tam po „zniżonych 
cenach’. 

W ciągu kilku miesięcy subiekt 
wraz z ofiarną narzeczoną zarobili 
w ten sposób 5 milionów franków. 
Pewnego dnia jednak policjanci po 
sianowili skorzyslać z niezwykle ta 


dopilnuję. 


niego źródła i jako klienci dowie- 
dzieli się w kawiarniprzy okazji 
kto ją zaopatrza. 

Pomimo sprzeciwu właściciela 


sklepu, który nie mógł uwierzyć w 
nieuczciwość swego wyjątkowo pra 
cowitego subiekta, Rene Barton 
wraz z narzeczoną przymknięlo. 

Małe zapytanie: jak leż to 
ścicieł sklepu ' prowadził rachunki 
w sklepie, skoro nie zauważył tak 
wysokich strat? 


karni W. Zimmermana oraz trzech 
jego wspólników i osadzono ich w wię 
zieniu. W drukarni wykryto falsyfi- 
katy na sumę 6 milionów dolarów 
a jednym z „akcjonarjuszy” przed- 
siębiorstwa ma być Amerykanin 
„impresario”: niemieckiego - mistrza 
bokserskiego Hoffa. 


DZIECKO SPALIŁO SIĘ ŻYWOCEM 
Zamieszkała w Mans G. Catherine 
poszła po zakupy pozostawiając dzie- 
ci w pokoju. W pewnej chwili mała 
dziewczynka wyciągnęła z szafy za- 
pałki i bawiąc się nimi zapalila lô- 
żeczko, na którym spala jej 9-cio mie- 
sięczna siostrzyczka. Przywołani krzy 
kiem sąsiedzi stłumili pożar lecz ma- 
leństwo. spaliło się żywcem. 


STUDENT SKAZANY NA ŚMIERG 


Perski student medycyny Nosratol- 
lah Homi zamordował w marcu 1950 


boj- | 


złamania 


opozycję. Oto 


wyciągnęli opornych posłów z do 


brud pokrywały 
Dopiero z początkiem XIX wie 
zaczęła wracać do 
w teorii. Bo 


tylko u 
w miastach, 


wanna 


DOMY 
NA SPADOCHRONACH 
W -Kanadzie przygotowano 


przenośnych domów, 


mów, kawiarni i nawet «dwuznacz 
nych lokali». W ten sposób do- 
sławiono do parlamentu przeszło 
50 posłów, których obecność jest 
konieczna do ważności ustaw. 

Wielu 
wprost z łóżek w pyjamach. Dano 
im wiadra z wodą 
śniadanie, zapowiadając, 
zostaną wypuszczeni przed uchwa 
leniem ustaw. 


MĘŻCZYŹNI PRZYSTĘPUJĄ 


"posłów przywieziono 


do umycia i 
że nie 


DO SAMOOBRONY 


W Nowym Jorku powstało «To 
warzystwo zabezpieczenia równo- 
uprawnienia mężczyzn» 
puje do wydawania własnego or- 
ga.iu prasowego. | 


. 


i przystę 


"słowo Polskie + 


„|Staruszka przywraca młodym życie 


wła- ; 


które następnie zabiorą samoloły 
i zrzucą z powietrza dla brytyj- 
skiej ekspedycji, udającej się do 
Grenlandii. 

Domy są specjalnie przystoso- 
wane do ciężkich warunków ark- 
tycznych i m. in. aby oprzeć się 
naciskowi śniegu i burz mają 
kształt jaja. 

PARLAMENTARZYŚCI 
W PYJAMACH 

Prezydent Połudn. Korei Syng 

man Rhee wynalazł radykalny 


„Powodem jest statystyka, któ- 


ra wykazuje, że: 52 proc. akcji 
tysiąca 
USA znajduje się w ręku kobiet. | 
65 proc. kont oszczędnościowych 

opiewa na nazwisko kobiece, z | 
30 milionów domów 40 proc. | 
należy do kobiet; kobiety płacą 

40 proc. podatku majątkowego. 

a wyplata ubezpieczeń 
proc. idzie do rąk kobiet. 


największych spółek w | 


w 80 


Cyfry, trzeba to przyznać, a- 


larmujące. 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


SNY 
SPRAWDZAJĄ SiĘ 


Copyrigh hy Opera Munt j | 


i e 
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OLIMPIJSKI JADŁOPIS 


Komitet Olimpijski w Finlandii wy- 
łonił specjalną komisję, mającą przy- 
gotować jadłopisy dla uczestników 
igrzysk i zagranicznych gości. Komi- 
sja w ciągu kilku miesięcy przepro- 
wadzała korespondencję z Komiteta- 
mi innych krajów, by wypośrodkować 
odpowiednie jadłopisy. Nie wszystkie 
życzenia udało się uwględnić, ale 0s- 
tatecznie powstało 5 stref kulinar- 
nych : 1, Europa Środkowa i Skandy- 
nawia, 2 Sowiety, 3. Ameryka i An- 
glia, 4. kraje południowo-amerykań- 
skie, 5. Indie, Pakistan, Daieki i Środ- 
kowy Wschód. 


Dia przykładu podajemy menu gru» 
py pierwszej na śniadanie kawa, 
herbata, czekolada lub nieko, masło, 
różne pieczywa i jaja ; na ob:ad przy- 
stawki, zupa, ryby i mięso z jarzyna- 
mi, owoce ; na kolację chleb, zupa, 
ryby, drób lub dziczyzna, sałata, ja- 
rzyny, deser, sery. W południe i wie- 
czór restauracje bedą podawać zimne 
mleko w każdej ilości. 


Najlepszą kuchnię będą mieli chyba 
Francuzi. Do Helsinek zostali wysła- 
ni specjalni kucharze, którzy będą 
dbać o „żołądki” zawodników. Menu 
będzie zmieniane codziennie. Na śnia- 
danie podawane będą : kawa, herba- 
ta, mleko, masło, szynka, jajka, ser, 
kompoty owocowe, konfitury i owoce. 
Dla przykładu podajmy równiez dwa 
obiady i dwie kolacje, 

Obiad : Konserwy rybne. sałatka z 
marchwi, pomidorów, ogórkuw i rzod 
kiewek, przyrządzona na oliwie jed- 
nak bez octu a z sokiem cytrynowym, 
na drugie danie polędwica z zelo- 
ną sałatą, pure z ziemniaków, ser, 0- 
woce. 

Kolacja : zupa pomidorowa, befsz- 
tyk z ziemniakami, faszerowane po- 
midory, sałatka z jarzyn, ser, pudding 

Drugi dzień : obiad : ryba na zim- 
no, surówki w jarzyn, kotlet cielęcy, 
kalafior w eosie białym, karrzochy, 
pomidory. Deser : ser, konfitury, o- 
woce, 

Kolacja : zupa jarzynowa, pieczeń 
wołowa w sosie grzybowym, makaron 


r ministra wychowania narodow ego, 


by zemścić na nim, że nie zdat 
egzaminu. Sprawa przeszła dwukrot- 
nie przez wszystkie instancje sądowe 
i obecnie sąd najwyższy zatwierdził 
karę śmierci. 
POSZUKIWANIE BOMB 
W IZBIE GMIN 

Nieznany osobnik zatele”onewał do 
Izby Gmin, donosząc, że w całym: bu- 
dynku umieszczono kilka bomb. T'o- 
licja i straż pożarna zjechały natych- 
miast na miejsce i przeszukaly du- 
kładnie wszystkie zakamarki, vie vna- 
lazłszy jednak nic podejrzano. 

WYPADEK AUTOBUSOWY 

Autobus kursujący w Czarnym Te- 
sie w Niemczecii zjechał ze zbocza i 
przewrócił się. Podczas wypadku ot 
worzył się dach pojazdu i trzech pa- 
sażerów zostało wyrzuconych na ze- 
wnątrz. Siedem osób poniosło cieżkie 
obrażenia, a 18 odniosło lekkie rany. 
Kilku pasażerów zostało przygniscio- 
nych ciężarem pojazdu. 


PRZEWODNIK ZNALAZŁ 
DWA TRUPY W GÓRYCH 
Z Grenoble donoszą, że przewodnik 
P. Parquet znalazł ciała dwu turys- | 
tów na masywie gór Pelvoux na wy- 
sokości 4.105 metrów. Ponieważ pre 
wadził on turystke, więc sfarał się, 
by ciał nie zauważyła obawiając stę, 
że mogłoby mu to przysporzyć trud- 
ności. Po powrócię zawiadomił me 
zwłocznie władze, które wysłały na | 
miejsce patrol policji. 
UPAŁ POWODEM ŚMIERCI 
Były nadsztygar kopalni Blanzy p. 
Clement Lazare lat 74, z Mobtceau les- 
Mines wyszedł po południu z demu 
i więcej nie wrócił. Zaniepokojona 
rodzina wszczęla poszukiwania ale 
dopiero nazajutrz żandarmeria z psem 
policyjnym Tell odnalazła martwego 
p. Clement. Śmierć spo vodowalo 
slońce. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


Poszukuję sekretarki biegie piszącej | 
na maszynie, z dobrą znajomością 
stenografil polskiej języka angiel- 
skiego i francuskiego. 

Oferty składać do adın. „Słowo Pol- 
skie” w Paryżu (55, rue du Fg.-Mont- 


inartre, IX), pod Nr 748. (30) 


ladeusz GOŁĄB, 32, 


WIELKA BRYTANIA I 
„oława Polskie". 10, 


NIEMCY: Czesiaw larnowski. (23; 
schek konto Hannover 723 24. 


SZWECJA, NORWEGIA I DANIA : 
Bozysław kilrow=kl, 
Prenumerata: 


KANADA : 
Montreal Que. 


PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO”: 


PÓŁNOCNA FRANCJA : Oep. Nora ı Pas de Calais — 

rue sainrAuaure, LILLE (Nord). 
IRLANDIA : 

karls Geurt Rd. Lendon S, 
Prenumerata: miesięcznie 8,6 kwartainie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d. 


Quakenbruck, Schiphorst +. 


Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 OM. 
SZWAJCARIA : Ewa (liviews'" Rudenzw eg 6. Zurich Y 4* 
Prenumerata: miesiecznie — 4.00 tr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. szw., 

połrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 tr, szw. 


Anggatan 6, 
miesięcznie 5% koron, kwart. 14 kr., połrocz. 27 kr. 


AUSTRIA : kaziinierz r. Knap, salzburg 2, Maxgiar  Wułnsiedł ing 
MWerksstr, 13/17, 
Prenumerata: miesięcznie — 30 $., kwartalnie — 85 S, półrocz. — 160 S$, 


HOLANDIA : b. Gaias, Schorsrnolensiraal, Y9. Breda. 

Prenumerata: miesięcznie — 3 guid., 
— 15 guld. Egzemplarz — 15 ceniow. 

Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Api 1. 


Prenumerata: miesiecznie — 1,25$ kwartalnie — 3,50$, rólrocz. - 6,508. 
Pod tymi adresami prosimy żwrocać się w sprawie prenumeraty, 
ko!portaża i ogłoszeń. 


EZ" 


po włosku, groszek zielony, kompot, 
owoce. 


Francuzi wysyłają 272 zawodn.ków 
i 115 osób oficjalnych, do których na- 
leżą kierownicy techniczni, trenerzy 
i td Najliczniejszą będzie reprezen- 
tacja lekkoatletyczna, która składać 
się będzie z 43 mężczyzn i 12 kob.et. 
Szermierzy wyjeżdża 21, piłkarzy 18, 
również 18 „kolarzy i wioślarzy, 15 
hokeistów, 14 koszykarzy, 10 bokse- 
rów, 20 gimnastyków, 21 pływaków i 
td. 


Wiele państw wysłało już reprezen- 
tacje narodowe do Helsinek. Do etto- 
Ley Finlandii przybyła już grupa Ro- 
sjan, koszykarze i piłkarze egipscy, 
cała reprezentacja Węgier w składzie 
198 osób, część ekipy francuskiej i 
poszczególni atleci z dalszych krajów. 


Polacy wyjechali z Warszawy w 
nocy z wtorku na środę pociągem. 


„Razem wyjechało ponad 180 osób.. 0- 


prócz bokserów, których skład poda- 
liśmy w jednym z poprzednich nu- 
merów, wyjechało 18 piłkarzy, pły- 
wacy, lekkoatleci, hokeiści, gimnasty- 


Cy i td. W skład ekipy pływackiej 
wchodzą : 
Pływacy : Gremlawski, Tołkaczew- 


ski, Jera, Stelmaszyk, Lewicki, Procel, 


Cichoński. Skoczkowie : Chrząsz- 
czykówna į Rękas. — Pływaczki : 
Mrozówna, Milnikiel, Bogajewski 


Jaworski, Dutkowski, Zguda. Kie- 
rownikiem pływaków jest Bogajewski 
oraz Konarski. — Trenerami : Wieliń- 
ski i Czuperski. 


Gimnastycy : Gaca, Lesiński, Soba- 
la, świętek, Gawron, Jokiej, Solarz, 
Kucjarz, Rakoczy, świerzy, Chożonek, 
Krupianka, Łukomska,  Kurzanka, 
Wcisło, Dębicka i Marcińczak. Z gi- 
mnastyki wyjechał również trener Ra 
dojewski, sędziowie : Dębicki i Rost 
oraz kierownik Noskiewicz. 

Lekkoatleci : Kiszka, Stawczyk, 
Buhl, Sucheński, Mach, Gralka, Po- 
trzebowski, Lewandowski, Jackiewicz, 
Kasprzycki, Graj, Krzyszkowiak, Ole- 
siński, Kielas, Łomowski, Krzyżanow- 
ski, Masłowski, Grabowski, Weinberg, 
Ważny, llwicka, Szwajkowska, Minni 
cka, Amdt, Bregulanka  Kierowni- 
kiem drużyny lekkoatletów jest Janic- 


ki. — Trenerami : Gąsowski i Moroń- 


czyk. — Masażysta : Spomy. Z ekipą 
wyjechał doktór Sidorowicz. 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 
POLAKÓW 


W czasie ostatnich eliminacyjnych 
zawodów, które służyły jako przegląd 
lekkoatletów, biorących udział w Ig- 
rzyskach Olimpijskich, osiągnięto sze- 
reg doskonałych wyników. Podawa- 
liśmy już o wyniku na 100 m. : 10” 5, 
uzyskanym przez Kiszkę, pisaliśmy 
również o ustanowieniu nowego re- 
kordu Polski na 1.500 m. przez Potrze- 
bowskiego. Czas jego wynos? jednak 
3' 53”, a nie — jak mylnie podano — 
3* 50” 3. A propos tego rekordu zazna- 
czmy, że został on pobity po 20-tu la- 
tach. Dotychczasowy rekord należał 
do Janusza Kusocińskiego i wynosił 
3' 54”, Dalszych trzech zawooników 
uzyskało na tym dystans:e czasy lep- 
sze od rekordu ,„Kusego”, I tak Olu. 


WITOLD HOUWALT 
właściciel Ordynacji Rakliskiej 
zmarł opatrzony Swiętymi Sa- 
kramentami dnia 28 czerwca 


195% rr w Wołowie na Domym 
Śląsku, w wieku lat 67. Nabo- 
żeństwo załobne za spokój du- 


szy Jego odbędzie się 15 lipca o 
godz. 8.30 w kościele Polskim, 
263 bis, rue St-Honore, Paris (!) 
u czym zawiadamiają pogrążeni 
w żalobie 
Żoną i Syn. 
| (33) 


Prawie za darmo 
KSIĄŻKI PO 45 FRANKOW 


Nie żałuj nowych butow 
Zagadka kobiet - sepow 
Pożar na Judei 
Ukryty sojusznik 
Diabli nad Fuatino 
Perly Parlaya 
Syn słonca 
Alibi 
Upadek Edwarda Bernarda 
Największy skąpiec Europy 
Doktór P.otr 
KRORLSCSGZA 
„L EBE Lisa” 
i2. rue St. bouis en 4 Isle, Paris IV 
Metro: Sully Morland 1 Pont Marielf: 


w. 5. 


Post- 


Lund, 


kwartalnie — 8 guld., półrə:znie 


Przed Olimpiad 


TA 


o<o<LL- R Z, 


goborski, 3 53” 4, oraz Graj i Lewant 
dowski, 3' 53” 8. p 

W skoku wdai podaje się wiadomość 
że Grabowski skoczył 7,81 m Ponie 
waż jednak rekord Polski wynosi 15! 
m., a nic się nie mówi o ustaieniu NO 
wego rekordu, przyjmujemy tę WE 
domość z rezerwą. Możliwe, że chodź! 
tutaj o pomyłkę, podobnie jak z czł” 
sem Potrzebowskiego. w 

Pewniejszym natomiast jest wynik 
Pestkównej na 8C0 m., która z czasćf 
2' 16” 7 ustanowiła nowy rekord Pó” 
ski. Dla porównania przypomnijm* 
że rekord Francji na tym dystanśii 
(kobiet) wynosi 2' 16” 1, a rekord 
świata należy do Rosjanek í wynosi 
287 5, 

W biegu na 400 m. Mach uzyskał 
48'' 9, a w biegu na 3802 m. Potrzebów 
ski i Bartecki uzyskali czas 1' 53", % 
jest dziesiątym wynikiem, uzyskany! 
w tym roku w Europie. 

W biegu na 5.009 m. Graj uzyskal 
14' 48” 8, a w biegu na 10.000 ™ 
Szwargot 30 37" 6, co jest równie 
dziesiątym wynikiem w Europie. 

Weinberg, który niedawna ustat 
wił nowy rekord Polski w trajskokU 
wynikiem 15,03 m skoczył na powy” 
szych zawodach 14,82 m. i wykażć 
doskonałą formę. Wyniki jego są naj: 
lepszymi w Europie. W tej samej KO” 
kurencji Kowal skoczył 14,70 m. 

Łomowski rzucił kulą 15,70 m, A * 
oszczepie Sidło uzyskał 66,16 Mu A 
Radziwonowicz, 66,07 m., co należy 
również do dziesięciu najlepszych W?” 
ników w Europie. "3 

Słabsze rezultaty osiągnięto w rz" 
cie młotem, w biegu na 119 m prze 
płotki i w biegu na 200 m. 

Spośród wyników uzyskanych prze? 
panie, wymieńmy w biegu na 100 M* 
12” 5, i na 200 m., 25” 4. Oba 0z85% 
uzyskała Szwajkowska Dla przyp” 
mnienia podajmy, że Kkilxa dni tem 
ustanowiony nowy rekord śŚWiałś 
przez Holenderkę Blankers-Koen WY 
nosi 1? 4, a dotychęzasewy "reko! 
należał do Amerykańki Stephen” 
11 5. Przez długi okres czasu rakord 
należał do Walasiewiczówny, 11" £ : 
biegu na 200 m. rekord świata należi 
stale do Polski i wynosi 23'' 6. P 

W biegu na 80 m. przez płotki ME 
ciejakówna uzyskała 1?” 4. Rakor 
świata należy do Blankęt;-Koen i WY” 
nosi 11 sekund. À 

Wymieńmy jeszcze, ze w kuli BI” 
gulanka uzyskała 12,98 m., w dysku 
Królikowska 39,46 m. i w oszczePi” 
Ciachówna 43,63 m. 


KOLARSTWO 

SOWA po wycofaniu sie z Tour 48 
France i powrocie do zdrowia ZNÓW 
rozpoczął wyścigi. 

Z okazji wystawy w Le Creusot Z” 
stał zorganizowany przez komit 
przemysłowców wyścig kolarski W 
którym SOWA przybył drugi do mef)! 
20 metrów za MOLINERISEM z Mórt 
ceau-les-Mines — pokrywając 160 KT" 
w czasie 4 godz, 35 minut. Zwróćmy 
uwagę, że Molineris, to nie ten 54” 
kolarz, który bierze udział w Teut 
France. 


"KĘ 
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RECEPTA 


Jakiś pacjent przychodzi do aptek! 
w Polsce z receptą, wystawioną prze” 
nowokreowanego lekarza, który i 
ukończeniu G-ciomiesięcznego purel 
otrzymał dyplom i osiadł w miasteć” 
ku. Recepta wygląda następująca * 


C. P, 
C. M. C. Z. T. 
D. M. J M. 


Sroka — lekar 


Aptekarz długo ogląda osobliwa I7 
cepte, kiwa głową i wypytuje pacjen 
ta czy doktor powiedział mu nai 
leku. Pacjent nic nie wie i-zrozpaz” 
ny magister woła swoją pomocnieć 
Ta skolei przygląda się recepcie 
widząc podpis mówi ugieszona, ka 
ów sroka byl z nią razem na Ku“ 
Telefonuje więc do niego i za CHW 
l: przynosi rozwiązanie żagadk” 
Brzmi ona następująco : 

Cześć Pracy. 
Chłop Ma Czyraka Z Tyłu 
ać Mu Jakąś Maść 


Sroka — lekarz 
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Cennik ogłoszeń 5 
Cena ouwioszenia w dziale oio K 
szeń Wynosi — 2%) rr. za 1 CMB 
szerokości 1 łamu, la 
Za Owłoszenie powtórzone DE 
zimiań trzykrotnie — 29 proc, AE 
kI 


p 
4a ogłoszenie cop 


powtórzone . 
najmniej Gciokrutnie = 50 prog 
zuizki, L. 
Ustoszenia drobne — 150 fr. odp 
wiersza h 

7A TRESC OGEOSZEN A 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA B 
m a 
Prenumerata we Franci!» 

m Miesięcznie: 280 fr. g 
3 Kwartalnie: 840 tr. s 
m Półrocznie: 1.600 fr. O 
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Gerant Directeur : Mr F.-J. cnota!” 


IMPRIMERIE J. E. P. 


Travai execule 
par des ouvriers 
syndiques 


"<< 


w... 0O m — 


— A A O O ØO A 


=æ me eg s wo m 


